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Ruch ruteński i czerwony sztandar. 


Znamiennym 
narodowym w Galicyi w najnowszych czasach 
jest coraz wyraźniejsze, coraz widoczniejsze prze- 
suwanie go na pochyłą płaszczynę radykalizmu 
w kierunku nie tyle narodowym, jak raczej so- 


objawem w ruskim ruchu 


cyalnym — czyli prościej mówiąc, ku socya- 
lizmowi. Działalność rzeczywistych dzisiejszych 
kierowników najsilniejszych stronnictw ruskich 
odsłania coraz więcej podkład socyalny ruchu 
ruskiego ; stare stronnictwa narodowe zanikają a 
z siłą wezbranego potoku górskiego opanowuje 
wszystkie młodsze ruskie organizacye prąd rady- 
kalny, którego ostatnim wyrazem jest — czer- 
wony sztandar. 


Naród nie może żyć zawiścią samą, to 
darmo. Więc i ruch nerodowy, w kt :'ym wszyst- 
ko to, co sianowi istotę charakteru i kultury 
każdego narodu jest chwizjnem, niepewnem, 
spornem — począwszy od ortografii i gramatyki, 
skończywszy na oznaczeniu najwyższych celów 
polityki narodowej — a tylko jeden istnieje bez- 
sporny łącznik owych wiecznie kłócących się po- 
między sobą stronnictw : wspólna ich zawiść ku 
Polakom, to to negatywne uczucie z pewnością 
nie zdoła nadać ruchowi narodowemu  ruskiemu 
owej siły i zapału, jaki jest niezbędnie potrzebny 
do osiągnięcia wzniosłych zadań życia społeczeń- 
stwa, które chce udobyć sobie w XX stuleciu 
miejsce w kole kulturalnych narodów. 


Zawiść ku Polakom jest przekleństwem 
ruskiego ruchu narodowego w Galicyi — działa 
ona trująco i rozkładczo na majzdrowsze i naj- 
uczciwsze elementa tego ruchu. Nie ma intrygi 
postronnej, pragnącej tanim kosztem coś zdobyć 
w naszym kraju, któraby nie posługiwała się 
ruską zawiścią ku Polakom, jako podatnem na- 
rzędziem — zaprawdę, nie dla dobra ruskiego 
narodu, ale ezort wie dla jakich celów i dla 
czyjego pożytku ! 

Najpierw posługiwała się ruską zawiścią ku 
Polakom  panslawistyczna  agitacya rosyjska. 
Pierwszem narzędziem tej polityki w Galicyi 
był metropolita Jachimowicz. W Rosyi samej 
ruch panslawistyczny pod wpływem najnowszych 
wypadków światowych zbankrutował stanowczo, 
lecz u nas utrzymuje się on dotąd w partyi t. z. 
moskalofilskiej, Najświatlejsi przewódzcy tej par- 


tyi byliby skłonni do kompromisu 2  Polukami, 
lecz obawa, ażeby nie utracili czucia z wszyst- 
kiemi innemi ruskiemi stronnictwami w kraju, 


których nic zresztą z sobą nie wiąże, jak tylko 
wspólna im nienawiść ku Polakom, powstrzy- 
muje ruską konserwatywną partyę, za jaką uwa- 
żać można moskalofilów, od otwartego zbliżenia 
się ku Polakom, na tych zasadach, jak i rodo- 
wici Moskale jednają się dziś z Polakami tam, 
gdzie wspólnie z nimi mieszkają. 

Wiadomo, z jakim świetnym skutkiem wy- 
zyskiwała przez długie lata biurokracya niemie- 
cka ruteńską zawiść ku Polakom jako środka do 
utrzymania swojego wpływu w Głalicyi. Bohate- 
rami ruteńsko-niemieckiej przyjaźni byli pomiędzy 
wielu innymi np. taki pan hofrat Chomiński, 
właściwy inicyator rzezi tarnowskiej, metropolita 
Litwinowicz, który słodko uśmiechnął się, gdy 
mu plunięto w oczy za podstępnie złamanie sło- 
wa, biskup Kuziemski, który „mit Jubel“ witał 
w reichsracie wiedeńskim zaprowadzenie stanu 


oblężenia w Galicyi w r. 1864 — i tym podobne 
szlachetne postacie „historyczne“. 


W nowszych 


Róża Rawicz Dembińska. 


Małżeństwo. 


Powieść. 


(Ciag dalszy.) 


Stary Tomasz, który był świadkiem tej ca- 
łej sceny, otarł łzy rękawem i poszedł za swym 
panem, mówiąc: 

— A co, nie mówiłem, że jak go złość opu- 
ści, to lepszego niema na świecie, a coź dopiero, 
kiedy słuchać musi takiego aniołka. O musil — 
rzekł, grożąc palcem. 

* s * 

Jak to zwykle bywa w życiu — jedną chwila 
zmienia stan duszy kobiety. 

Alicya do dziś dnia n.ć przeszła żadnych 
wzruszeń, żadnych zawodów. Prawidłowo odczu : 
wało serce jej z kolei, od niemowlęcia aż do tej 
godziny wszystkie tętna życiowe bez wzruszeń. 
Miłość do matki, do ojea, do rodziny dałszej, bo 
rodzeństwa nie miała, będąc jedynaczką, nareszcie 
miłość do narzeczonego, te słodkie uczucia nie 
mogły zamącić spokoju młodej dziewczynie. Ża- 
dnych burz, żadnej waiki, ani sama za sobą nie 
staczała, a tem mniej ze światem i ludźmi. 


czasach poseł Romańczuk starał się wzruszyć 
serca Niemców w Austryi apelem do ich daw- 
nych sympatyj dla „Tyrolczyków Wschodu*. 
Ale to jakoś nie działą już teraz. Przy rozpra- 
wie nad reformą wyborczą Niemcy stanowczo 
wyrzekli się dawnej metody wygrywania Rusinów 
przeciwko Polakom, gdy chodziło o to, ażeby 
coś wydrzeć Galicyi i p. Romańczuk, ze swoją 
polityką robienia słodkich oczu do Niemców, 
został w  melancholijnem odosobnieniu. Chyba 
piki nie przypuści, ażeby Stadion, Schmerliug, 
Lasser i inni centralistyczni działacze, którzy 
posługiwali się Rusinami, ażeby paraliżować Po- 
iaków, czynili to przez miłość szczególnz do ru- 
sinizmu. Pszyjmowałi vni służby uniżone gali- 
cyjskich ruteńców tak diugo, jak długo to 7*uła 
się im potrzebnem do utrzymania panowania w 
Austryi germanizacyjno-centralistycznego systemu. 
A skoro raz przyszli do przekonania, iż przy po- 


mocy ruteńców nie zniemczą Galicpi — powie- 
dzieli im: adieu |... 
Epigonami starych ruteńctv galicyjskich, 


którzy zawiścią swoją ku Polakom handlowali 
z niemieckimi centralistami w Austryi — są te 
podłe figury, które teraz handlują w Berlinie 
iw Nowym Bieruniu żywym towarem ruskiego 
robotnika z hakatą pruską, ciągnąc zyski pienię- 
żne z tego handlu, protegowanego przez rząd 
pruszi. Ilu robotników ruskich zdoła dostarczyć 
ageńcya lwowskiej „Narodnej kancelaryi* w No- 
wym Bieruniu do niemieckich kopalni i na nie- 
mieckie folwarki, tylu robotników polskich z Ga- 
licyi wydala rząd pruski, jako „lästige Auslan- 
der“, ażeby zrobió miejsce „den deutschfreundli- 
chen Ruthenen“. I znskazu rządu pruskiego musi 
być każdy z ruskich robotników zaopatrzony (za 
opłatą jednej marki) w wydany przez „Narodną 
kancelaryę* katechizm, przemieniający katolicką 
naukę wiary i obyczajów w naukę dziką, hajda- 
mackiej zawiści ku Polakom ! Posiadanie sgzem - 
plsrza tego szatańskiego katechizmu stanowi 
wobec urzędników pruskich legitymacyę robotnika 
z Galicyi, chroniącą go od zaliczenia do kate- 
goryi „der lästigen Ausländer", zaś część docho 

du czystego z prolegowanego w t:n sposób przez 
rząd pruski handlu robotnikami ruskimi w No- 
wya Bieruniu, idzie ma fundusz bojowy hajda. 
mackiej „Narodnej Rady* we Lwowie. 

Czyż ta protekcya ze strony rządu pru- 
skiego dla ruskiego strosnictwa hajdamackieso 
w Galicyi płynie z bezinteresownej miłości hakaty 
pruskiej dla Rusi, dla ruskiej sprawy na- 
rodowej? 

Kto temu uwierzy ? 

Ale na tem nie koniec. Nie tylko rosyjscy 
pansiawiści starej szkoły, którzy iatrygą chcieli 
doprowadzić do rozkładu Turcyę i Austryę, nie- 
tylko centraliści niemieccy w Austryi, nietylko 
hakata pruska posługiwali się i posługują ruteń- 
ską zawiścią ku Polakom na korzyść swoich ce- 
lów iza uiarów, zupełnie obcych ruskiej sprawie, 
lecz w najnowszych czasach przybywa do tego 
szeregu „protektorów“ galicyjskiego ruteń:twa — 
międzynarodowy socyalizm, czerwony interna- 
cyonał. 

Czemże jest bowiem ów tak gorliwie roz- 
powszechniany teraz we wschodniej Galicyi fa- 
natyczny kult Camielnickiego i kozaczyzny, orga- 
nizowanie „Siczy* w każdej niemal wsi, wma- 
wianie w masy ruskiego ludu tej niedorzeczno- 
ści, że Ruś halicka nie jest Rusią halicką, ale 
Ukrainą i t. d. — czem jest to wszystko, jeżeli 


sercem. Jej ideał Mieczysław, uniósł się, popełnił 
niesprawiedliwość, ale to się nie powtórzy już 
nigdy, była tego pewną. 

A gdy Mieczysław wbiegł napowrót, ukląkł 
przed nią i objął jej wiotką kibić, uśmiechnęła 
się do niego już zupełnie uspokojona. 

— No, już wszystko skończone, 
zostaje na żądanie mojej ukochanej. Wyobraź 
sobie, że musiałem go prosię — certował się, 
mówiąc, że jeśli go uważam ża winnego, to on 
sam nie chce być dalej u mnie — patrz, jaka 
harda dusza w wątłem ciele — ale, jak mu po- 
wiedziałem, że to żony mojej wola, by został, u- 
dobruchał się. 


Grudecki 


Alicya za całą odpowiedź objęła aksami- 
tnemi rączkami głowę męża i różne słodkie sło- 
wa płynęły z jej ust. 

Wśród tej sceny, oboje sobą wyłącznie ża- 
jęci, nie słyszeli, że zajechał powóz — 1 kobieta 
młoda weszła cichutko po dywanach i w posta- 
wie, jakby czułych kochanków, zastała młode 
małżeństwo. 

— Jakto — zawołała wesoło — już minął 
miesiąc miodowy — a jeszcze mąż klęczy u stóp 
swego bóstwa. 

Na głos ten zerwała się Alicya — i serde- 
cznie uścisnęła siostrę swego męża, Łucyę Mie- 
rzejską, mieszkającą o milę od Wierzbowa. 


Mieczysław też ucieszył się widokiem sio- 


Pierwszy raz w życiu czuła się wykolejoną, | stry, którą bardzo kochał. j 
i ; —- Cóż to jest — mówiła Łucya — śmie- | prośbę. Inny byłby się upari przy swojem zda- j nych na biurze, których dotknąć się nie wolno. | 


nieznane uczucie goryczy szarpnęło tam tkliwem 


nie maskowaną propagandąj socyalizmu ? Ideałów 
kozactwa, chmielniszczyzny i keliszczyzny prze- 
cież nie można w XX wieku inaczej wyinterpre- 
tować, jak za pomocą teor'j socyalistycznych. 
I widzimy też, że profesor Dragomanów, ojciec 
ukrainofilskiej propagandy na Rusi, był czystej 
krwi socyalistą; tak samo socyaiistą jest najzdol- 
niejszy z jego uczniów, rzeczywisty kierownik 
duchowy ruchu ukrainofilskiego w Galicyi, dr. 
Iwan Franko. Najwięcej zaś wpływowy organ partyi 
ukrainofilskiej „Diło”, jest redagowanem przez 
soc7alistów, i jeżeli redaktorowie „Dila“ w pi- 
śmie łem, nie odsłaniają zbyt nieostrożnia pazu- 
rów socyalistycznych, czynią to tylko ze wzglę- 
du na swoją klientsię pomiędzy - ruskim klorem 
wiejskim, ze wsgłędu na to, aby nie utracić pre- 
numeratorów i wpływu tej, tax wieiką rolę w 
ruchu ruskim  odgrywającej klasy, natomiast 
popularny dziennik „Swoboda*, wydawany przez 
tych samych panów, którzy są redakto 
rami „Dila“, jest już otwarcie socyalistycznym. 
„Hromadzkij Hoios*, „Czerwonyj Prapor*, „Po: 
ditskij Hołos*, „Chłopska prawda“, „Hajdameki*, 
„Chliborob* — oto tytuły mowopowstających w 
rozc aitych okolicach jak grzyby po deszezu no- 
wych czasopism ruskich, zaszczepionych na wspól- 
nym wszystkim ruteńskim stronnictwom pniu za- 
wiści ku Lachom, a pracujących pomiędz? ru- 
szkim ludem zie dla Rusi, ale dla propagandy so- 
cyalizmu. Inne teraz nie powstają ruskie pisma, 
jak tylko radykalne i socyalistyczne; — nierady- 
kalnym i niesocyalistycznym co az gorzej się 
powodzi, 

l znowu zapytać można, czy oddanie ruchu 
narodowego ruskiego na narzędzie propagandzie 
socyalistycznej może przynieść poź/t.k mnarodo- 
wej sprawie ruskiej — a zwłaszcza cerkwi rus- 
kiej ?... 

Uważaliśmy za nasz obowiązek zwrócić u- 
wagę na to radykalizowanie sę ruchu ruteńskie- 
go w kierunku sovgalisejyżdym — w uadziei, 
że poważniejsze i rozwaźniejsze osobistości w 
łonie s arszych stronnictw ru:kich, bezpośrednio 
tym ruchem  „młodo-ukraińskim* zagrożonych, 
przecież zechcą przedmiotowo zastanowić się nad 
możliwemi następstwami tego ruchu 

Omawiając dzis sprawę ruską, z umysłu 
pominęliśmy rozpisywanie się ne tem miejscu 
o wczorajszych zajściach na uniwersytecie lwow- 
skim. Były one duwodem takiego braku kultury, 
a zarazem takiej jeszeze dziczy, panującej w 1n- 
teligentnych sferach ruskich, że wszelki komen- 
tarz napadu ruskiego na uniwersytet polski jest 
wprost zbytecznyra. Fakta mówią same za siebie, 
8 uczniowie ruscy prześcignęli swych mistrzów 
z pod Czerwonego sztandaru. 

Dość powiedzieć, że Wenecya była ośmna- 
ście razy oblęganą i zdobywaną a ma wszystkie 
portrety swoich dożów — u nas we Lwowie w 
czasie pokoju niszczą dzieła sztuki. O  barbaryi 
wczorajszych działaczy więcej nie potrzebujemy 
mówić — a jedno zapytanie postawić jeszcze 
musimy: gdzie są władze, które powiany nam 


gwarantować bezpieczeństwo? 
= 


Dymisya Poloniego. 


Nie podlega już żadnej wątpliwości, że Po- 
lonyi ustąpi z gabinetu węgierskiego, czy to, że 
sam złoży swoją tekę, czy Że cały gabinet poda 
się do dymisyi, poczem przy rekonstrukcyi gabi- 
netu wszyscy inni ministrowie nanowo powołani 
zostaną, a teka sprawiedliwości, z pominięciem 


jjąc się, czy czekaliście na mnie ze śniadaniem | niu i wyrządził krzywdę 


wszystko stoi nie ruszone. 
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| Przestraszyłam się przytem trochę, 
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Polonyiego, przejdzia w ręce inne, zapewne Ra- 
kovszkyego, wiceprezesa stronnictwa ludowego. 
Bo chodzi nietylko o te. brudne sprawy, których 
bohaterem smutnym jest Polonyi. Te jedynie 
roziuzowały grunt. w którym tkwiły korzenie 
wspólności jego z resztą kolegów w gabinecie. 
Wspólność ta jaż poprzód się kraszyła, ministro- 
wie coraz hardziej stronili od Polonyiego wszutek 
jego „szerokiej natury“, jego  własnowolnośći 
absolutystycznej, z jaxa rozwijał zasady politr- 
czne. zapowiadał programy reform, wnosił pro- 
jekty, o których reszcie ministrów ani się śniło, 
które gabinetowi nie były przedkładane, a nadto 
z ducha swego wręcz sprzeczne były z zapatry- 
waniami reszty ministrów. 

W sobotą wyłożył Polonyi swój program 
jako minister sprawiedliwości i zrazu sądzono 
powszechnie, że to jest program całego gabinetu. 
Bo któż rozumny mógł przypuszczać, że np. 
zniesienie kary śmierci, a więc reforma, w któ- 
rej także korona ma coś do powiedzenia, że re- 
formy eo do sądownictwa gieidowsgc co do 
nandiu terminatkowego, co do ubezpieczeń itd., 
w których nietylko sam jedan minister sprawie- 
dliwości jest kompetentnym i które ogółem je- 
dynie w duchu całego gabinetu załatwiać można, 
minister sprawiedliwości z wiąsnymi tylko po- 
mysłami i zasadami, w praktyce przeprowadzić 
się mającemi, na własną rękę wystąpił I 

Wywodem ministra sprawiedliwości była 
reszia ministrów srodze zdumiona, to też bez 
ogródek wypowiedzieli swoje zdanie koiedze 
absolutystycznemu. Tu już mógł się Polonyi prze- 
konać, że przecie zbyt liczył na moc swoją, że 
niebacznie oteniał solidarność gabinetu koalicyj 
nego, że się omylił sądząc, iż gabinet jest obo 
wiązany powodować się dziwacznej jego inicya- 
tywie. Postępowaniem swojem podkopał Polonyi 
cały gabinet; koalicyjny, bo gabinet ten nie sioi 
większością koalicyjną sejmu, tylo ministerstwo 
owo z trudnością utworzyło i trzyma jako tako 
tę większość. Jeżeli przelo jedna z tych klamer 
zleci, to bardzo być może, iż rozleci się cały 
kompleks partyj i cały od początku sztuczny 
utwór się rozsypie — tem pewniej, ile że w sto- 
sunku ministrów do poszczególnych vartyj góruje 
waga osobistości. Tam, gdzie zasady decydują, 
mogą Się zmieniać osoby a gmachem Stronni- 
etwa to nie wstrząśnie, ale koalicya tem właśnie 
przyszła do skutku i tem stoi, że z niej przemo- 
cą wszelkie w;rugowano zasady. 


Ale w pewności siebie samego Polo- 
nyi brnie dalej. Na onegdajszem arcyburzliwem 
zebraniu stronnictwa niezawisłości, wykazano do- 
wodnie, że w poniedziałek Polonfemu nie uckwa - 
lono wotum zaufania, a tylko sprawę Halmosa 
uznano za załatwioną, Wykazano, że urzędowy 
komunikat z poniedziałkowego zebrania był w 
głównych punktach sfałszowany i tosamo proto- 
kół zebrania, a ten protokół poprawiał i komu- 
nikat dyktował właśnie sam Polongi. Znaczna 
część członków stronnictwa żąda, aby Polonyi 
oddałsię pod sąd przysięgłych, albo ustąpił z ga- 
binetu. Dopuszezono się nawet zbrodni na maje- 
stacie koszutowskim, bo gdy Koszut z całą forsą 
bronił Polonyego i wykazywał, że całe stromnie- 
two obowiązane jest stać przy Poionyim, powa- 
Żono się raz po raz przerywać Koszutowi. Ogio 
siła też znaczna część członków stronniet va nie- 
zawisłości z br. Stefanem  Karolyim na czele, 
oświadczenie publiczne, że stroanictwo nietylko 
nie uchwaliło wotum zaufania Polonyiemu, ale 
Żadnej zgoła uchwały nie powzięło, a że nawet 
Koszut zauważył, że wotum zaufania byłoby nie- 
właściwem. 

„My podpisani — kończy się ten akt — 
oświadczamy, iż także i dzisiaj jesteśmy tego 
zdania, że sprawa ta, dopóki przed jedynem fo- 
rum kompetentnem, tj. przed sądem niezawisłym, 
wyjaśnioną nie zostanie, ani przez uchwałę stroo- 
nictwa, ani nawet przez parlamentarne wotum 
zaufania załatwioną być nie może i że zupełne 
opinii publicznej uspokojenie jedynie na drodze 
sądowej da się osiągnąć. * 

Sronnictwa konstytucyjne i ludowe oświad- 
cayły się za dymisją Polonyego. 
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biednemu człowiekowi.,. 
bo krzyczał, 


— Jakto się dobrze złożyło — rzekła Ali- ; a ja tego nigdy nie słyszałam. 


cya — zjesz z nami, a potem pogawędzimy. 


3 


— Radzę oi kocnana Alicyo, jeśli chcesz mieć 


— Alicya ci opowie powód spóźcionego í spokój — i nie ırytować się, to nie mięszaj się 
śniadania — moja ta pieszczota, unosił się Mie- i do spraw męża, bo, widzisz, mąż, jeśli kocha 
czysław — co dzień w niej bardziej się kocham, , żonę, a następnie dzieci, io przecie nie może 


wiem, do czego to dojdzie. 
— Do umiarkowania — odrzekła ` Lucya — 
jak zwykle w maiżeństwie. 
Po śniadaniu wezwano Mieczysława, bo 
przyjechał jakiś urzędnik z powiatu w interesie. 

Łucya od dziewięciu lat była mężatką. Do- 
sięgała trzydziestki i była usposobienia nad: 
zwyczaj spokojnego, stworzona na szczęśliwą ko- 
bietę. Nie idealizowała życia a równocześnie nie 
wyszukiwała powodćw do rozczarowań, któremi 
żony częstokroć zatruwają sobie życie. Miała 
dwóch synxów: ośmioletniego Wacia i sześcio- 
letniego Jurka a w domu wszystko, o czem tyl- 
ko zamarzyć mogła, zwiaszcza, że nadzwyczajno- 
ści nie żądała, 

Z rozmowy jej z Alicyą można było po- 
znać łatwo, że była praktyczną 
wiek bardzo doświadczoną. 

Cienista aieja kasztanowa z ławeczkami 
wygodnemi, nadawała się do dłuższej gawędki. 
Alicya opowiedziała bez goryczy całe zajście Z 
Mieczysławem, odnoszące się do ekonoma. 

— Ale jaki on dobry — mimo wszystko— 
| mówiła Alicya — natychmiast uwzględnił moją 


i jak na swój 


r 


działać na szkodę ty.» osób najdroższych. Ten 
dzisiejszy wypadek jest wyjątkowy — Mieczy- 
sław jest trochę gwałtowny — nie byłby Ja- 
rzembińskim, żeby czasem nie przebrał miarki, 
no, ale z czasem, a wreszcie z wiekiem, to się 
jakoś zrównoważy wobec dobrej jego natury i 
poczciwego serca. Ale wracam do pierwszego 
założenia mej mysli. Zostaw zapełną wolność 
działania mężowi, chyba, że sam zechce wtaje- 
mniczyć cię w jakąś sprawę 1 wysłuchać twe- 
go zdania, nalenczas twoja  zapatrywanie i 
sąd mogą być użyleczne. Każda z nas ma swój 
światek, niech tylko tego pilnuj», CO wnodzi w 
zakres jej obowiązków, jako gospodyni — a z 
czasem i matki, to zupełnie braknie jej czasu na 
zajęcia do niej nie należące. 

— Ja bardzo jestem ztego zadowolona, że 
kancelarya Stanisława wraz z pokojem dla pi- 
sarza mieści się w oficynie, bo nic zupełnie nie 
wiem, co się tam dzieje, a tylko, gdy mąż na 
parę dni wyjedzie, mając mnóstwo inieresów 
swoich i w dodatku też cudzych, naówczas ja 
zabieram chłopaka kredensowego i robię po- 
rządki gruntowne, pilnując papierów porozrzuca- 


Wszystkim zaś 
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trzem stronnietwom koalicyi chodzi już jedynie 
o zapobieżenie rozbicia się jej a tem samem 1 
gabinetu. 

Onegdajsze posiedzenie węgierskiej izby 
posłów było tragikomiczne. Na dziennym porządku 
stał budżet ministerstwa  sprawiediiwości. Do 
rozprawy ogólnej było jeszcze zapisanych dwa- 
aasiu mowców, ale wszyscy zrzekli się głosa. 
Ale nikt się nie zapisał do rozprawy szczegóło- 
wej i w pięć minut był cały ten budżet zała- 
twiony. Gdy minister Polonyi przybył, powied zia- 
ny mu ironicznie: „Jażeśmy się uprzątnęli* —. 


tj. nietylko z budżetem ministra, ale i z mini- + 


strem. 

Nastąpiła rozprawa mad budżetem obrony 
krajowej, na którą prazydent sześć dni wyzna- 
czył, Ale ani jeden z mowców nie wspomatał o 
„ustępstwąch dla narodu na polu wojskowem*, 
ani jedea o podwyższenia kontyngentu rekrutów — 
i w kwadrans został cały ten budżet załatwio: 
ny wraz z wszelkiemi dotyczącem. tego budżetu 
przedłożeniami. Wszyscy posłowie tloczyli sią po 
kurytarzach, ab; czegoś dowiedzieć SIę O nDTZE- 
sileniu widocznem*, ala ministrowie zaprzeczyli, 
jakoby się który z nich podał do dymisyi. 


Rok wojny religijnej we Francyi. 


Masunerys z rozkoszą doprawdy spoglądać 
może na prace swe w uhiegłym roku dokonane, 
które jeszcze jedną szesypię sławy Herostrato- 
wej dorzuciły de dawnych przez nią zdobytych 
wawrzynów... Anarchia w Rosyi i w Królestwie 
Polskiem, wrzenie w ko' » bałkańskim, wywoła- 
nie kwesti szkolnej w Anglii, proby kulturkampfu 
w Szwajcaryi i w Hiszpo” , zdobycze wymuszo- 
ne na austryackiej Izbie panow w sprawie re: 
formy wyborczej — oto sukcesy skwapliwie wpi- 
sywane pod rubryką „habet“ w bilansie maso- 
aów, socyałów i innych pokrewnych ich stron- 
nictw.. Ale bodaj czy nie najpomyślniej przed- 
stawia się dla nich bilans zestawiony na ziemi 
francuskiej! Tam rok ubiegły będzie pewno zło- 
temi głoskami wpisany do historyi masońsko- 
liberalnej, jako stojący pod znakiem wprowadze- 
nia w Życie ustawy z 9 grudnia 1906, sta- 
nowiącej; rozdział między Kościołem a pań- 
stwem. 

Nadzieja pokładana w katolikach franćue: 
kich, iż na widok grożącego niebezpieczeństwa 
będą starali się zszeregować Í solidarnością pobić 
wroga przy wyborach do senatu, niestety zawiodła 
i dzień 7. stycznia 1906, t. j. dzień owych wy- 
borów przyniósł zwycięstwo radykałom, co ich 
jeszcze bardziej ośmieliło i zachęciło do dalszej 
i zaciętszej walki przeciw Kościołowi. Jakoż w dni 
10 potem godność prezydenta republiki powierzo - 
no kandydatowi bloku liberalnego, Armandowi 
Faliie'res, który podobnie jak poprzednik jego 
„le bon Emile“ (Loubet) najchętniej i bez za- 
strzeżeń kładł swój podpis na wszystkich aktach 
podsuwanych mu przez kościołoburców. Więc też 
bezwłocznie rozpoczęto dalszą wrogą dla Kościoła 
działaloość a za narzędzie użyto ministra spraw 
wewnętrznych Bienvenu-Martin i ministra skarbu 
Merlou, którzy niemałe pod tym względem oddali 
usługi w czasie rządów gabinetu Rouriera. W bru- 
talny sposób przeprowadzana z rozkazu tych 
panów iowantaryzacya majątków kośc:elnych wy- 
wołać musiała pewien odruch w katolickiem spo- 
łeczeństwie francuskiem Tu i ówdzie przyszło 
nawet do czynaych znieway komisarzy rządowych. 
Ale ogień to był słomiany. jak każdy poryw szla- 
chetniejszy we Francyi! Na energiczniejszą a 
więc i skuteczniejszą akcyę zdobyć się nie umiano 
czy obawiano. A w dodatku i te gdzieniegdzie 
dokonywane demonstracye antirządowe nie samą 
tylko obronę wiary i Kościoła miały na celu 
lecz zmieszane z potężną dozą polityki błogosła- 
wieństwa Bożego zjednać nie mogły dla siebie. 
Blok jednakowoż i tych demonstracyj tak dalece 
się przeraził, że począł wszelkimi sposobami 
wpływać na Rouviera, aby celem uspokojenia 
wzburzopych umysłów zarządził wstrzymanie in- 
WRO T ER CZNA) 


Gdybym sobie dobrowolnie robiła ten niepokj 
i zajmowała się tem, co do mnie nie należy, to 
byłabym niewolnicą z rozstrojonymi nerwami 
w dodatku — a ja mieodmawiam sobie żadnej 
przyjemności, bawię się, bywam w sąsiedztwach, 
w lecie urządzam majówki; bo bezemnie mło- 
dzież nie umie się ruszać a w zimie małe wie- 
czorki z tańcami są na porządku — no i tak 
jakoś znośnie życie płynie, 

— Jeszcze ci jedną dam radę — jako doświad- 
czona mężatza. Jeśli chcesz, aby cię mąż stale 
kochał, bacz na kuchnię. Żaden nie lubi żle jeść 
a dobry obiad w dobry humor wprowadza 
każdego choćby był poetą, filozofem czy ministrem. 
leszcze w tej chwili to ci się zdaje przesadą, bo 
Mieczysław myśli, że ty żyjesz kwiatem bzu lub 
listkami róży, które właśnie w tej chwili zajadasz. 
On sam jest bez apetytu, jak uważałam przy 
śniadaniu, ale to chwilowe; mój małżonek, choć 
jest sławnym dystraktem — i zdaje się 
na pozór na różne rzeczy nie zwracać uwa- 
gi, a niech by kucharz dwa razy w miesiącu po» 
wtórzył jedną i tę samą potrawę, to ksze go 
wołać i wymyśla od ostatnich słów a gdy wszystkie 
dania są wediug moich wskazówek, to widocznie 
jest zadowolony. 
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GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25 stycznia 1907 Nr. 21: 
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wentaryzacyi bodaj na jakiś czas. Radykalne | mienial Czyż zatem masonerya nie może być 


stronnictwa niezadowolone z tego, iż Rouvier | dumną ze swoich przyjaciół, 


zdecydował się na powyższą radę, 


premierze, i 7. marca obalły jego gabinet, po 

wołując do steru rządów znanego ze swych atei 

stycznych moglądów p. Clemenceau. | 
~ . Pierwszym aktem urzędowym jego było za- 

jęcie się przeprowadzeniem wyborów do pary- 
skiej izby deputowanych. Dla ułatwienia sobie 
drogi w tym kierunku umiał on arcylisią obda- 

rzony naturą zmylić opinię tak zręcznie, że Fran- 

cya cała w rzeczywistości przez kilka tygodni 

o miczem innem nie myślała, nie mówiła jeno o 
grożącym repulice spisku ze strony anarchistów, 

nacyonalistów i monarchistów. Uwierzono w 
spisek ów tembardziej, że w obaleniu Rouviera 
wzięły udział wszystkie te stronnictwa razem, 
Rzucone przez rząd hasło: „katolicy są nieprzy- 
jaciółmi republiki i burzą lud* rozbrzmiało po ca- 
lym kraju głośnem eche'u, podobnie jak owo hasło 
Nerona : „chrześcijanie spalili Rzym*... A to była 
*."śnie sztuczka wyborcza wynalazku p. Cle- 
m cezu. Podchwyciła tę wieść o rzekomym 
spure orase przychylna rządowi i przy pomocy 
tyci wieści z jednej a przy braku solidarności 

katlizów z drugiej strony rząd przy wyborach 

wszedł jako tryumfator, u stóp bowiem jego 

była Francya katolicka w istnych gruzach |... 

Katolicy zamiast popierać usiłowania t. z. Action 

liberale, która właściwie jedyną przedstawicielką 

idei katolicko-republikańskiej jest wa Francji, 

spierali się sami z sobą i o organizacyi jakiej- 

kolwiek nie myśleli zgoła! Rząd zatem odniósł 
zwycięstwo i zapewnił sobie stanowczą większość 

dla przeprowadzenia w parlamencie swych wro- 
gich planów przeciwko Kościołowi. 


1 I mógłby był w rzeczy samej Clemenceau, 
Jeszcze wspanialszy złożyć podarek masonom, 
rozpierającym się na Rue des ladets, gdyby epi- 
skopat i kler francuski był wstąpił w ślady swo- 
ich chwiejnych owieczek... Lecz stało się ina- 
czej. Do szyzmy, o której Clemenceau marzył, 
jako o pomocnicy swojej, nie przyłączył się bi- 
skup żaden, a z pośród kieru niższego chyba 
kilkunastu takich, którzy oddawna przynajmniej 
duchem, jeśli nie postępkami swemu powołaniu 
kapłana katolickiego stali się niewisrnymi. Za- 
ciemnił się tedy horyzont szczęścia dia masone- 
ryi, marzenia ich co do stworzenia Kościoła 
francuskiego bez Rzymu rozwiały się zupełnie... 
I co więcej, czekały p. Clemenceau jeszcze gor- 
sze | przykrzejsze zawody. Jak grom spadła nań 
14 sierpnia encyklika Piusa X „Gravissimo *, od- 
rzucająca projektowaas przezeń związki wyzna- 
niowe 1 wywarła niesłychany wpływ w obozie 
katolickira Z takim mozołem do skutku dopro- 
wadzona iawa separacyjna okazała się budo- 
wą na lcd.e, która runąć musiała, gdy lody o- 
bcjętaości, swiatłem ze Stolicy Piotrowej oświe- 
cone, tajać poczęły... Wprawdzie pospieszył 
Henryk de s:0ux wraz ze swoim wszechwładnym 
organem „iin“ i z pokrewnym sobie pod 
względem zasad ministrem oświaty, Briandem, 


niosąc pomoc rządowi w tym kłopocie, gdy 
zaproponował tworzenie związków nawet i bez 
zgody Watykanu, iecz niedaleko zaszedł z tym 


projektem, gdyż zaledwie trzy zawiązały się tego 
rodzaju związki szyzmatyckie. 

Widząc to Briand, jak znowu plany tak 
świetną dlań przyszłość rokujące obróciły się w 
niwecz, nie dał za wygranę i rozesłał prefektom 
okóinik polecający, aby wykonywanie kuliu reli- 
gijnego uważali za zwykłe zgromadzenia publi- 
czne i zastosowywali do nich ustawę z r. 1881. 
Stolica św., uważając to przyrównanie nabo- 
Żeństw do pierwszego lepszego wiecu za obelgę 
wyrządzoną świętej sprawie, pospieszyła z no- 
wemi wskazówzami dla kleru francuskiego i wy- 
dała zakaz co do obowiązkowego, na podstawie 
owej ustawy zgłaszania nabożeństw wszelkich 
w urzędzie prefewta. Tu dopiero zajaśniała w ca- 
łej pełni niezaradność rządu francuskiego. Briaa- 
dowi nie pomogła nawet i policya, a p. Clemen- 
ceau mimo zanewnień uroczystych, że ma prawo 
i sądy po swojej stronie, nie dokazal tego, aby 
zmusić kler do nieposłuszeństwa względem Sto- 
licy św. Blok masońsko-liberalny okrył się tylko 
znowu śmiesznością, a akta policyjne zapisały 
kilkadziesiąt sprawozdań komisarzy urzędujących 
w czasie niezgłoszonych u prefekta nabożeństw... 
Sprawozdania ta gĘidae uwiecznienia, bo świadczą 
w istocie o niesłycha1ym braku inteligencyi u 
poadwładnrch urzędn:kow r wykonawców woli p. 


Brianda ! spotki. Doczytać się tam można ap. 
takiej zbrodn, że „kapłan odwracał się kilka 
razy od oitarza 1 wołał do zgromadzonych: 


Domnus vobiscum“... 

Na to więc zeszła „ukochana córa Ko- 
ścioła*, że z całym spokojem można postawić 
paralelę pomiędzę nią a wyznawcami Mahometa 
z przei lat dwustu! Turcy plądrowali kościoły 
i palili ie, rząd francuski zrabowane domy Boże 
chce przemienić na magazyny i sale balowe... 
Doprawdy : lasy czeskie Karola Moora zdają się 
być wyspą świętych wobec kraju, w którym za 
cnotę obywatelską uważa się konfiskatę aktów 
dyplomatycznych, jak to miało miejsce w Pa 
ryżu w czasie wydalenia msgr. Montagnini. 


którzy dorwawszy 


korzysć a na zagładę 
własnej ojczyzny? 

To przyniósł Franci rok 1906, a r. 1907 
goców jeszcze większą okryć ją hańbą w imię 
postępu i uświadamiania ludu | X. 
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Kronika. 


Iaoów, dnia 24 stycznia 1987. 


Kalendarzyk 

W piątek 26 stycznia Nawr, $. Pawła — Gr. 
kat. Tatiany M. — Kal. slow. Miłosz. 

Wschód słońca 7'45 zachód 4-43. 

W sobotę 26 stycznia Polikarpa B. — %r. kat. 


Ermyła Muoz. — Kal. słow. Skarbimir. 
Wachód słońca 7:44, aachój 4 44 
W niedzielę 27 stycznia, J. Cheyz. — $n «. 
S. S. Oces w S. — Kal. słow. Przybysiawa. 
Wsohód słońca 7'48, zachód 4,46. 


Do dzisiejszego numera dołączamy 3-ci nr. 
„Tygodnika Mód i powieści* dla tych szanownych 
prenumeratorów, którzy go abonują. 


— Namiestnik hr. Potocki powrócił z Wie- 
daia dv Lwowa. 
Marszałek hr. Bądoni powrócił z Wiednia 
do Lwowa, 
Odznaczenie. Dyrektor lwowskiej askoły re- 
alnej Teofl Gerstmann otrsymał przy sposobności 
przejścia w stan spoczynkn order żelaznej korony 
IL klasy. 
Z kolei państwowych. Minister kolsi za- 
mianował oficyała R. Czarnożyńskiego zastępcą na- 
czelaika urzędu rnchu w Przemyślu, W okręgn dy- 
rekeyi krakowskiej zamianowacy dr. A. Michnik 
lekarzem kol. do Bochni. Przeniesieni asystenci: Z, 
Rutkowski z Podgórza-Bonarki do Skawiny, a K. 
Katerla z Podłęża do Podgórza-Bonarki, oras aspi 
rant M. Jicha z N. Sącza do ogrzewalai w Krako- 
wie i adjuakt bud. A, Wojtasiewios z Wadowie do 
Krakowa. 


MHronika iwowska. 


+ Mróz 
bərdzo mlay, 
stopni R. 

Na stacyi ratnnkowei opatrzono wcezorej 90 
oaób, które się zgłosiły z odmreżonami rękami, no- 


—— 


zelżył niedo, 
bo dzia 


ale ciągle jeszcze jost 
termoraetr wskazaje —16 


gami i uszami, w liczbie tej, jak każdego dnia, naj- 


więcej młodzieży gskolnej, 

Odmrożenie palców, nosa, uszu, lub innych 
członków ciała należy w podobny sposób traktowąć, 
jak oparzenie. Rozróżniamy tež analogisznie z opa- 
ezóniem trzy stopnie edmrożania. Najłagodniejszy 
objawia się zaczerwienieniem skóry i Jakkiea jej 
obramieniem; w odmrożeniu wyższego stopmia two- 
rzą się nadto wrzody; trzeci nakoniec stopień cha- 
rakteryznje obumarcie zmrożouych tkanek, gangrena. 
W wypadkach odmrożenia należy koniecznie zasię- 
gnąć porady lekarskiej. Zanim lekarz przybędzie, wy- 
staroga dla usunięcia bolu oałonić zajęta części ciała 
okładem waty i nieprzepuszczalnego materyała, ce- 
raty lab maślinu Billrotha. W wypadkach dragieg> 
stopnia należy użyć do komprosu gazy, a owezgodze- 
nie pokryó waseliną lab maścią cynkową. Skoro zaś 
nastąpiło zgangrenowanie tkauki, naleźy czekać oier- 
pliwie lekarza i przygotować się na zabieg ope- 
racyjny, 

Dziś do południa sgłosiło się na stacyę 
ratunkową 15 osób z odmreżonómi uszami. Ra- 
zem od poniedziałku zgłosiło sią 530 osób z od- 
mrożeniem. z 

Około południa mróz zelżył; termometr wska- 
zywał —11% R. 

Ruch  telegraficzny 
normalnie, 
faniczna. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. 
W piątek, d. 36 bm. inżynier G. Sokolnieki: Elektry- 
czność i jej zastosowania techniczne. Część II. 
(z demonst:acyami). Zakład fizyczuy uniw. Długosza 
8. Pocz. o godz. 7. 


4- Z karnawała. Od terminu bala prasy, któ- 
ry stauowić będzie kulminacyjny puakt, a zarazem 
aiejako zakończenie tegorocznego karnawałn, dzieli 
nas już zaledwie dni kilkanaście. Wobec tak bliskie- 
go jnż terminu balu w Komitecie wre praca Horąc3- 
zowa Obecnie zajęty jest komitet rozsyłaniem za- 
proszeń, których znaczną już lozbę rozesłał. Pomi- 
mo jednak, iż rozgyłka odbywa się na podstawie 
najświeższych ksiąg adresowych i szemaiyzmów, 
możliwem jest, że wiele adresów zostanie pominię- 
tych, pomimo usiinych starań komissin, aby tego 
rodzaja preeoczań i omyłek uniknąć. Wobec tego 
komitał b:'u prasy ubrasaa za naszem pośrednictwem: 
tych wszystkich, którzy zaproszeń nie otrzymał, a 
pragną wziąć udział w balu, aby zażądali zaproszeń 
korespondentką pod adresem skarbnika towarzystwa 
dzieunikarzy polskich, p. Aleksandra Milskiego, ul. 
Akademicka 10. Tam także nabywać można bilety 
do lóż i krzeseł w amfiteatrze. Pospiech w zakupy- 
waniu biletów o tyle jest wskazanym, śe przewaźna 
część ich została już rozeprzedana i pozostała już 


odoy wa 
przywrócona także 


się oð dziś 
komanikącja tele- 


twierdząc, że Prusy posiadają Poznańskie nie 


+ Z Sokoła Macierzy. Komitei wystawy 
przyrodniczo-lekarskiej i hygienioznej odniósł się do 


z l wywarły się do rządów z jej pomocą dziś jako najniższe | Sokoła-Macierzy o przełożenie terminu uroczystości 
wkrótce swą zemstę na niedość im powolnym | jej służki pracują na jej 


urządzić się mających w 40-letnią rocznicę istnienia 
Towarzystwa na koniea czerwca. Wydział Sokoła w 
porozumienia z okręgiem i Związkiem czyniac zadość 
temu życzeniu, p:sałożył uroczystość tę połączoną z 
zawodami wszys. sh sokołów polskich i zlotem okrę- 
ka ma dzień 29 i 30 czerwea, 


-- Napad ruski na uniwersytet polski. O 
wczorujszeia znieważeniu przez hajdamaków  ruskici 
lwowskiej Almae matris jedno jes. tylko zdanie, 
które podzijla całe społeczeństwo kuiturne i które 
wypowiadają wszystkie pisma : takiego postępku do- 
puścić stą mogła tylko dztoz. Obraz zniszczenia — 
pisze „S. p.*, jak! przedstawił się po opuszczeniu 
przez Rusinów gmachu uniwersyteckiego, przeszedł 
oczekiwania nawet lndzi, znająeęycn wartość naoralną 
młodzieży „nkraikskiej*. Dzieła, tokonane przez „aka- 
demicką* młodzież, nie powstydziliby się ich duchowi 
przewódcy Chmielnicki, Gonta, Żeleźniak. Trzebaby 
foiograficznego zdjęcia, aby dokładnie uzmysłowić 
rozmiary zniszczenia. We wszystkich korytarzach, we 
wszystkich galach, przez które przeszła horda ukra- 
ińska, niema ani jednego sprzętu całego. Mająca 
pretensya do kultury dzicz, popełniła czyn, przed jakim 
może cofnęlivy się Wandale. Oto dzieła sztuki, por- 
trety rektorów, pędzla pierwszorzędnych artystów, 
zostały w barbarzyński sposób poniszczone, Uszko- 
dzeny również został jeden z portretów cesarskich 
i biust cesarza. Jnż u wejścia na korytarze p3 
przejściu barykad uderzał w oczy ten obras zniszcze= 
nia. Wszędzie powydzierane rnry gazowe, świeczniki, 
deski poodrywane, drswi do auli powyłamywane, 
wewnątrz kompletna ruina! Tuż przy drzwiach ka- 
tedra porąbana siekierami, fotele połamane, poprze- 
wracane w nieładzie, Wszędzie kawałki stołów, stoí= 
ków, porozrzuGane papiery przygotowane do promocji, 
rulony z dyplomami połamane, walają się po ziemi 
powydzierane z ram podarte portrety, a wisząca na 
ścianie, pocięte barbarzyńską ręką, pocharmtane ze 
śladami lasek i kul. Taki sam obraz Zzniszezepia 
w aąsiedniej sali dziekanatu wydziału prawniczege, 
gdzie połamano i pobito wazystko, co tylko było, tak 
gamo w kancelaryi oficyała uniwersytetu p. Owota, 
w następnej sali koafsrencyjnej z dębowego stołu po- 
zostały tylko kawałki, kanapy pocięte z powydziera- 
nymi kłakami, zegar połamany, fotele również połe- 
mane w kawałki, na ziemi podarta w kawałki toga 
rektoraza. Następne biuro pedela, dzięki temu, że 
znajdowało Bię tam kilku woźnych, ocalało, zburzyli 
za to ukraińcy zupełnie sąsiednią salę dziekanatu 
wydziału medycznego, gdzie z portretów dziekanów 
wydziału ocalały od uszkodzenia jedynie portrety dr. 
Głluzińskiego i dr. Prusa, gdzie zniszczono wszystko, 
połamano nawet olbrzymiej grubości śsiecznik i mar- 
murową u*iywalnię, to, jak twiardził jeden v oglą- 
daiących, widocznie % zasadniczej nienawiści do czy- 
tości i mycia się, Podobnie zniszczonych zostało 
kilka sal wykładowych. znajdujących się w tych ko- 
r).arzach, w ktć:yoh „gospodarowała „akademicka“ 
młodzież ukraińska. Opis jerzcze bardzo niedokładny. 
Dokładnego obrasu mogłoby doatarczyć jedynie foto- 
gzaficzne zdjęcie. 

Olbrzymią stratę — pisze znowu „K. L.“ — 
ponosi uniwersytet przez barbarzyńskie zniszczenie 
olejnych portretów, którymi obwieszene były wazyst- 
kie ściany auli uniwersyteckiej. Najbardziej zniszczo- 
ne są duże obrazy rekyyrów dr. Ludwika Ówikliń- 
skiego (pędzla Augustynowicza) i rektora dr. Leo- 
onarda Piętaka (pędzla Styki). Płótna tych obrazów 
pocięto nożami z góry na dół. Na innych portretach 
są ślady uderzeń końcem lasek, a także widać małe 
otwory, jakby z kuli rewolwerowej. W ten sposób 
zniszczono portrsty : Leona hr, Pinińskiego (pędzla 
Augustynowicza), Biliśekiego (pędzla Pochwalskiego), 
Małeckiego Art., ks. Alnerta Filarskiego, Tomasza 
Staneckiego, ka. Józefa Delkiewicza, ks. Łukasza So- 
leckiego, Karola Hiittnera, ka, Klosas, Zmurti (pędzla 
Żmurki syna), ks. Onufrego Krynickiegu, ks. Sar- 
niskiego (obecnego archimandryty bazyljańskiego w Żół- 
kwi) i profesora Czerkawssiego. Niektóre portrety 
ściągnie:o ze Ściany i rzucono na podłogę. 

Większość obecnych na uniwersytecie w chwil 
wybuchu borby nie miała pojęcia, co się stało, po- 
wodowana jsdnąk zmysłam samozachoYawezym Ts- 
towała się ucieczką na dół. Ci, którzy później z sal 
wyszli, musieli z trndam przeciskać się przaz bary- 
kady, a zastawszy drzwi ua dole zamknięte, gmach 
uuiwers;tecki opuścili okaami. A spotkało to nie 
tylko słuchaczów, ale i kilka słuchaczek, 

Aresztowanych stuszeanastu hajdamaków prze- 
słachiwano wczoraj w policyi od 2 w południa do 
l w uocy. Z nich wszystkich jeden tylko przyznał 
się, że „stawiał barykady, bo zieszcą wszyscy bary- 
kady *nwiali4, pozatem nikt nie przyznał się do 
czynu, >va waina część „znalazła się przypadkiem 
na uniwgrsytecia, iub też przed uniwersytetem“, a 
byli nawet tacy, którzy „spacerowali przez cały ozas 
|po korytarzu“, ale „niczego nie widzieli, ani nie sły- 
szeli“, znavzną część zań odmówiła składania zeznań, 
oświadczając, że im „wolno nie zeznawać”, Jednego 
z aresztowanych, a to Dyduniaka, poznał dziekan 
dr. Till, jako tego, Który z nożea w ręka pierwszy 
wpadł do dziekanatn, tłukąc z wściekłością wszystko 
nożam. Koaf.vntowano również z aresztowanymi 
kilku woźuych uniwersyteckich. 

Wśród aresztowanych było dwu alumnów. Od 
wszystkich odebrano legitymicye lub indeksy, poczem 


Zatrzymano w aresztach trzech, a to Dymitra Dy- 
duniaka, słnchacza medycyny, Leona  Oichowskiego 
słuchacza praw, Jarosława Babija, słuchacza filozofii, 
Wszyscy trzej zostaną odstawieni do sądu karnego, 
dokąd jnż dziś prawdopodobnie odesłane zostaną akta 
sprawy. Dechodzenie przeprowadzali sekretarz Urba - 
nowicz i komisarz Tauer. Przy jednym z aresztowa- 
nych znaleziono kastet sprężynowy. Raszta zdołała w 
międzyczasie pozbyć się niepotrzebnej broni. Znala- 
ziono natomiast „zgubiony“ przez nich p» drodze 
ałngi świeżo wyostrzony nóż i ioszcze kilka również 
do „demonstracyi* potrzebnych rekwizytów. Wśród 
„demonstrujących« akademików znajdowali się, jak 
stwierdzono, znany prowodyr dr. Zahajkiewicz i re- 
daktor wiedeńskiego „Akad. rutenische Rudschan*, 
Włodzimiesz Kuśnier, którzy jednax w czasie are- 
gztowania ulotnili się. 


Podczas przesłuchiwania młodych hajdamaków 
na policyi, które prowadził oprócz kom. Urbanowi- 
cza, kom, Tauera także koncepista Pisaraki, co 
chwila jęczał dzwonek domowego telefonu, łączącego 
inapekcyę z prezydyam, co chwila bowiem składał 
któryś z urzędującsch komisarzy relacya dyrektorowi 
policyi p. Schechtlowi. Aresztowani rozmieszczeni 
byli w kilka ubikacyach gmacha dyrekcyi, skąd ich 
Kolejno partyami sprowadzano do pokoju, w którym 
toczyło się śledztwo. Tam byli zebrani pedele i 
wośni uniwersyteta, celem ewentualnego’ aguoskowa- 
nia winnych. Śledztwo toczyło się przeważnie w ję- 
zyku ruskim, borbifaksy bowiem na pytania, zada- 
wane po polskn, 2dpowiadali: Ne rozumiju. Kilka 
tylko mając do przedstawienia jakąś prośbę, przy- 
pomniało sobie język polski. 

Aresztowani zacnewywali się butnie i fantazyi 
nie tracili, lab przynajmniej udawali, że im jej 
nie brak. 

Wszystko Świadczy, iż cały napad urządzony 
był s premedytacyą i że Rusini nie 


„patryotycznem cburzeniera*, nie działali w jakiemś j Gisńskiego i St, Sękowakiego, 


zaślepiającem uniesieniu, lecz że wandalizm, okaza- 
ny w niszczenin sprzętów, w Kkaleczenin bezbronnych 
położyć należy na karb zupełnego braku kaltary, 

Fakt napadu na prof. dr. Winiarza miał, jak 
stwierdzono, przebieg następujący: Na krótko przed 
godziną 12, a więc w czasie, kiedy jest najmniej 
wykładów i zwykle najmniej ałachaczów w uniwer- 
Bytecie, zaczęli ukraińey sohodzić się grupkami i 
gromadzić w kurytarzach pierwszego piętra. W auli 
odbywać się maiała właśnie promocya doktorska pp. 
Gelbera i Schepsa, słachaczów wydziału prawnicze- 
go, oraz p. Nankego, słuchacza wydziału filozo- 
ficznego, na którą przybyło grono osób, w tem kilka 
pań. W sąsiedniej sali dziekanatu wydziału prawni- 
czego obecni byli promotorzy: rektor uniwersytetu 
Gryziecki i profesorowia Ochenkowski, TUI, ks. Ko- 
marnieki, Finkel i Stebeleki. Zbliża się godzina 13 
Z rektoratu wyszedł sekretarz uniwersytetu prof, 
Winiarz, zdążając w towarzystwie prof. Ck!amtaczą 
do auli. Nagle na idących profesorów w pobliżu 
auli, rznoiła się grupa, złożona z kilkunastu nkra- 
ińoów, uzbrojonych w pałki, siekiery, siekierki, 
boksery, rewolwery, wpadła pomiędzy obu i w tej 
chwili na głowę prof. Winiarsa spadły zadawane 
z tyłu ze straszną siłą razy pałok. Trwało to jedno 
mgnienie oka. Prof. Ohlamtacz rzucił się na ratunek 
koledze, który pod razami pałek oblany krwią, npadł 
na ziemię, bandyci jednak, jak szybko wpadli, tak 
samo szybko umknęli, zaszywejąc Się w tłum kole- 
gów zebranych pod aulą. 

Rany, jakię otrzymał prof. Winiarz są po- 
ważna : dwie tłuczone na głowie, jedna 10, a druga 
20 em. długości i jedna rana na ręce. Prof Schram, 
który zaopiekował się chorym, stwierdził, że wpra x- 
dzie stan chorego nie budzi ohsw, w każdym r:a 
jednak chory poleży kilka tygodni w łożku. 


Dziś panuja na uniwersytecie ożywiony roch, 


komentują» ze szozerem oburzeniem dzikość stu- 
dzutów ruskich, Tog czynności uniwerayteckich nie 
został zatrzymany. Rano od 9 do 11 odbyła się w 
jednej s sal w parterze imatrykulacya, do której 
zgłosiło się około 300 słnchaczów. Imatryknlowali 
się również Rusini, imieniem których dwaj studenoi 
złożyli „zajawę*, iż choć nie rozumieją języka pol- 
się nie usuwają i poddają 
się przepisom uniwersyteckim. Nie imatrykulowało 
się około 50 słachaczów, przeważnie Polaków, w 
że imatrykuiacya się nie od- 


skiego, od 1matrykulacyi 


przekonaniu zapewne, 
będzie. 

Zamierzona przez młodzież polską owacya dla 
rektora odbyła się, mimo iż rektor wyraził życzenie, 
aby się młodzież poiska wstrzymała + wszelkiemi 
manifestacyami, dziś po 11 Oto licznie zebrana na 
korytarza II piętra młodzież polska powitała prze- 
chodzącego tamtędy rektora oklaskami, a jeden z 
nich przemówił krótko, poczem kilkakrotnie za woła- 
no: „niech żyje rektor polskiego uniwersytetu”, 

Dziś rano ogłądaż zniszczenie rados szkolny p. 
Dembowski, później przybył wiceprezydent dł. Płażek 
i hr. Piniński Leon. Namiestnictwo zażądałc od re- 
kzoratu podania szczegółów wajńcia. 

Niezwykłe „corpus desicu* zdeponowano dziś 
przedpołudniem w policyi. Oto służba uniw. znalazła 
w ogrodzie botanicznym pod jednem z okien, pi rzu- 
cong przez hajdamaków nową, świeżo wyostrzoną 
siekierę. Siekierę tę przynieśli widocznie Rusini ze 
sobą do gmachu uniwersyteckiego, a używszy jej do 
niszczenia sprzętów, wyrzucili do ogrodu. 

Wczoraj, przy rewizyi znaleziono przy jednym 


wódki, co niektórzy Świadkowie 


byli uniesieni į Szując niektóre ustępy z ndnośnych pism pn. 


Setki młodzieży przypełruje się zniszczonym m,jszumu („hamra“) robią radykali, 
| 


Wiednia z wczorajszą datą, opiewający : 
bratezyku*. 

Aresztowani wozoraj Dydnniak, Q:chowski i 
Babij pozostają na razia w aresztach policyjnych, a 
wieczór lub jutro rano zostaną odstawieni do więzie- 
uia sądu karnego. 


-+ Z isby sądowej. (Śmierć z rąk syna.) Przed 
ławą przysięgłych toczyła się dziś po raz wtóry 
rozprawa przeciw Michałowi Michajliszynowi, wło- 
ścianinowi z Załuża, oskarżonemu o to, że w pa- 
ździernikn zr. Ojca swego siekierą tak ciężko pobił, 
iż ten wskutek ciosów tych śmierć poniósł. Ponie- 
waż zaś między zabitym a synem jego, Sprawcą 
mordu, trwały od lat niesnaski, ponieważ zabójca 
odgrażał się kilkakrotnie, że ojca zabije, przeto pro- 
koratorya oakarżyła go o zbrodnię morderstwa, Ob- 
winiony tłómaczył się stanem opilstwa, miał miano- 
wicie przed popełnieniem czynu wypić dażą ilość 
potwierdzili, Roz- 
prawa przeciw Michajliszynowi toczyła się pierwszy 
raz w gradniu i wówozas sędziowie przysięgii uznali 
go winnym zbrodni zabójstwa, zaprzeczyli zaś pyta- 
nie dodatkowe w kierunku opilstwa, Z tego powodu 
trybunał zasystował ten werdykt i odesłał całą spra- 
wę przed nową ławę przysięgłych, która dziś spra- 
wą tą się zajmuje, Wyrok zapadnie jutro. 


+ Weterynaryjna kontrola w mieście. Na 


„Napierod 


ostatniem posiedzeniu miejskiej sekcyi sanitarnej 
uchwalono postawić wniosek, aby wytoczono miej- 
skim  weterynarzom śledztwo dyscyplinarne za 


wpaszozanie do miąsta mięsa wągrowatego. 


Kronika krajowa, 

O ziemię połską. Onawisuą w „Gaz. Nar.“ 
sprawą wyzbywania się ojcowizny przez Polaków w 
tralicyi wschodniej zająły się „Hajdamaki*, O I 
Uraz ú Qaszegi arly- 
kułu, Następnie „Hajdanm.* piszą: „Czy do słów 
przytoczonych poirzecujemy co dodawać? Zdaje się 
nam, że ani póź słowa. Ale na jedno zwrócimy 
uwagę wszystkich naerych polityków „umiarkowa- 
nych, taktownych, pozytywnych* i kat wie, jak oni 
jeszcze siebie zowią, żeby dobrze patrzali na ciało 
wroga wtenczas, gdy ou sam się odsłania i przy- 
patrzyli się mu, wo mu największe załało rany i 
od czego on sam sobie wróży śmierć. Kto się 
dobrze wpatrzy, to pozna, że to sprawiły strajki 
i emigracya zarobkowe. I dlatego, czy 
komu miły ten oręż, czy nie, Gzy OB mniej Inb 
więcej ciężki, to zasię ma wysiępywać przeciw nia- 
mu, „Skoro on najdaźsze woroha wałyr*. Jeżeli gdzie 
kto usłyszy głos przeciw jak najostrzejszej borbie, 
przeciw strajsom, „tak jebo w poperek*, bo to 
nikezemny samołub, który jedynie dlatego, że sam 
trochę syty, :a%; nieć spokój i na żadną ofiarę W 
horbie się nie „ursżać. Dla Rusinów „najwyźszem 
prawem *(?!) jest „--i--uziatijsza borba“, borba bez 
wytchnienia; doboru sposobów korby i orąźa nigdy 
się nie mierzy wedlug tego, ile ona kosztują pienię- 
dzy, suat, pracy, ozy choćby Krwi, bn miara tn je- 
dyną jees tn, o ile ten sposób i ten oręż najrychlej 
prowadzi do „powalenia przeciwnika“. Jak 
a tego widzimy, „Hajdam.* piszą bez ogródki, że 
właściwym celem strajków rolnych jest zamiar za- 
dawania jak największych ran wrogowi i powalenia 
go. A tym „wrogiem“ są, naturalnie, Polacy, a w 
danym razie ziemianie polacy. 


Ruskie programy i hasła wyborcze. Or- 
gan raskich konserwatystów takie trafne uwagi po- 
święca sprawie zbliżających się wyborów do rady 
państwa: „Z radejśsiem wyborów rozpaiczynają wsze» 
l.kie stronnictwa polityczne i społeszue przygotowy- 
wać się do ruchu wyborczego i organizacyi i w tym 
cela wydają różne „pokłyky i prohramy*. Nsjwięcej 
a tego podobno 
nie można uważać za pawność dobrego dla nich re- 
zultata, Atoli dla łatwago ziednania sobie chłopów, 
przepisali oni od rosyjskich radykałów program gra- 
bieży dóbr cerkiewaych, zakonnych i wielkich po- 
siadłości i rozdziału ich pemiędzy chłopów”. Rady- 
kałom nie ehodzi o to, aby ze wszystkich ruskich 
okręgów wybrani zostali posłowie rascy, ale tylko, 
aby oni zdobyh dla siebie 2—3 mandaty i z pomocą 
tych posłów rozwinęli w parlamencie  „radykalnyj, 
ruskij probram*, Całe ostrze stronnictwa radykalne- 
go zwrócone jest przeciw duchowieństwu, a że śro- 
dowiskiam tego stronnictwa jest południowo-wscho- 
dnia Głalicya, przeto „borba radykałów zwraca się 
przeciw władyce stanisławowskiema*, „Rnsł.* pisz. 
dalej: „Czy jednak radykali zechcą uważać za kaa- 
dydata „robotniczego* swego „atamana“, dr. Trylow. 
akiego, czy też zamiast takiego Bsurogatu nie p)szue 
kują za „spraudesznym robiinym ozołowikom* — o 
tem wkrótce się dowiemy“. Alə bądź co bądź rady- 
kali postawili rzecz jasno i nie kryją się z tem, że 
przy wyborach będą działali samoistnie. 

Narcdowieckie „Diło* nie traci nadziei, że 
„ikr.-dem,* partyi uda się zawr: 6 paks zarówno z 
radykałami, iak i ranegatami. Atoli o planowanych 
„konsolidacyach* wyraża się ono bardzo sceptycznie, 
Wszelako organ p. Barwińskiego nadmienia: „Na- 
cyonał-demokr. komitet i jego gazety dla siebie za: 
atrzegają pełną swobodę działania, a wszystkim 
innym działaczom odmawiają prawa uważania siebia 
za Rusinów, gdy „nie należą do ich taboru“. A 
następnie : „Osobliwie sierdzą się oni, że duchowień - 


stwo (ozy jak oni mówią „klerykali*) ośmiela się 


A wszystko to dzieje cię w imię wolności su-| tylko mała ilość, po przesłuchania wypuszczono ich na wolną stopę, |z akademików telegram od dr. Baczyńskiego z także zastrzegać dla siebie swobodę działania. Czas 
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14 |nek rządowego narodowo-liberalnego stronnictwa | natomiast wywody oficyalnego mowcy  stronni- | przeczyły. W utwierdzeniu nieograniczonego pa- | francuskie chorągwie, które przyczyniło się do 

i gloryfikator niemieckiego cesarstwa poczytał | ctwa postępowego, znakomitego prawnika Rón- | nowania Rosyi nad Wisłą widział Roeppel nie- | osłabieniu Prus, było również wynikiem podziału. 

Í 3 udział Prus w trzecim rozbiorze za bezprawie a | nego, który zalecał rządowi wmieszanie się w | bezpieczeństwo dla Prus i dla Europy, dał też| Za małą stosunkowo przestrzeń ziemi wzięły 

Ko r 5 bi wski klęski zadane przez Napoleona za karę Bożą, | sprawę uciśnionego narodu polskiego, nie w celu | jasno do zrozumienia, że niezawisła Polska jest Prusy na siebie wspólną odpowiedzialność za 

AWA [ ymas d 8 Ą później jednak rzecz  sofistycznie  wykręcii, | niesienia Rosyi pomocy w łupieży i rabunku, ale | dla Prus mniej niebezpieczną od siinej Rosyvi. W wszystkie podziały Polski. Tem większe mają 


(Ciąg dalszy.) 


Oskarżenie izby o brak patryotyzmu ze 
strony rządu tłómaczy chyba wielkie izolowanie 
rządu, który w izbie i w kraju odgrywa rolę 
zdobywcy w obcym kraju. Rząd pogwałcił prawa 
ludzkości, wtrącając do wojskowego więzienia w 
Toruniu wielu Polaków, którzy opuścili Rosyę 
i oddając w ręce Rosyi nietylko powstańców, ale 
spokojnych polskich podróżnych. Po wyrażeniu 
sympatyi nie dla powstania, ale ¿dla nieszczęśli- 
wego położenia Polski wskazał Virchow na to, 
że nietylko ludzkość, ale i interes państwowy te- 
go wymaga, ażeby w Polsce rządzono po ludzku 
w duchu nowoczesnych pojęć. 

Po odesłaniu sprawy z konwercyą Alvens- 


lebena związanej do  komisyi, przedłożyła 
komisya Izbie wniosek stwierdzający, że inte- 
res Prus tego wymaga, ażeby królewski 


pruski rząd wobec wybuchu powstania w Kró- 
lestwie polskiem nie udzielał żadnego poparcia 
ani uwzględnienia ani rosyjskiemu rządowi, ani 
powstańcom 1 ażeby nie dozwalał żadnej z wal- 
czących stron przekraczać pruskiej granicy bez 
równoczesnego rozbrojenia. 

Sprawozdawca  koimisyi, znany historyk 
Sybel*) wówczas opozycyonista, później zaś czło- | 


*) Haas der Abgsordnetem; 17 S. 26 la- 


tego 186:, sir. 328. 


wskutek rozbioru, ale na podstawie woli Europy, 
objawionej na kongresie wiedeńskim, przezto też 
usiłował ich posiadaniu nadać pozór prawa i 
rozróżnić pomiędzy Prusami a Rosyą. Póżniej 
jednak wytkaął w ostry sposób, że Prusy biorą 
na siebie kolosalną współwinę wobec całej Euro- 
py za wojnę prowadzoną przez Moskali w spo- 
sób barbarzyński i za polowanie na ludzi, które 
wywołuje powszechne moralne oburzenie. Ze 
stanowiska pruskiego uznał Sybel konwencyą za 
błąd, wskutek niej bowiem Austrya musi się 
zbliżyć do państw zachodnich. Konwencya —_ jest 
układem contra bonos mores, przyczyni się też 
do tego, że odium za nieludzką wyprawę krzy- 
żową przeciwko powstańcom, za ciągłość pogwał 
cenia prawa z pleców Rosyi przeniesie się na 
barki Prus, 


W innem przemówieniu w rozprawie nad 
własną interpelacyą w tej samej sprawie wyka- 
zał Sybel, że konwencyę Aivenslebena potępia 
cała Europa, przypominając głosy Billault i księ 
cia Napoleona, Ellenborougha i Palmerstona, 
szwedzkiego rządu i szwajcarskiego narodowego 
zgromadzenia, dodał też wśród wesołości izby, 
że potępienie konwencyi jest jednym z niewielu 
punktów, na które cesarz Franciszek Józef I. 
zgadza się z królem Wiktorem Emanuelem, a 
papież Pius IX. z Garibaldim. 

Jedynego niefortunnego obrońcę rządu Gott- 
berga Izba wyśmiała, wielkie wrażenie uczyniły 


w celu usunięcia przyczyn pożaru i ugaszenia 
go. „Pomoc udzielona w celu ujarzmienia pol- 
skiego narodu i inkorporacyi Polski, nie odpo- 
wiada wcale interesom pruskim“, a „broni jej 
tylko szczupła garstka junkrów*, którą mowca 
ostro wysmagał, mówiąc, „że chce ona mieć 
znowu kawałek świętego przymierza, nadużywa- 
jąc hasła chrześcijaństwa do swoich partykular- 
nych celów“. Zgromił on również rząd za wy- 
danie przejeżdżających przez Prusy emigrantów 
nie sprawiedliwości, ale zemście rosyjskiego de- 
spotyzmu. Rząd pruski uznał też za gorszy od 
neapolitańskiego. 

Punktem kulminacyjnym dyskusyi była zna- 
komila mowa autora hustoryi polskiej i członka 
narodowcaliberalnego stronnictwa Roeppla, który 
ujął się za ciągle deptanym i wprowadzanym w 
błąd sejmem pruskim, podnosząc, że ciała parla- 
mentarne pruskie o działaniu własnego rządu 
dowiadywać się muszą z obcych Źródeł. Mówiąc 
o rosyjskich rządach w Polsce zganił niedotrzy- 
manie obietnic z r. 1815, stan uniwersytetów, 
gimnazyów i szkół realnych i poświęcznie kilku 
generacyj młodzieży zgubnej polityce partyi rzą- 
dowej. Mowey, który groził widmem pansiawizmu 
odpowiedział Roeppell, że Polacy są ze wszyst- 
kich narodów słowiańskich jak najmniej skłon- 
nymi do panslawistycznych mrzonek. Zbijał rów- 
nież zarzut, jakoby Polacy nie byli zdolnymi u- 
trzymać własnego państwa, przypotainając, że to 

¿samo mówili o Włoszech, a wypadki temu za- 


końcu swego przemówienia oddał hołd słynnym 
czynom i świetnym czasom polskich starodaw= 
nych dziejów, stwierdzając, że Polska nie umarła 
a choć jej polityczna egzystencya zniszczona, do- 
póki tkwi w narodzie atom rodzimego narodo- 
wego poczucia, Polska dążyć będzi: do odzyska- 
nia niezawisłości i narodowej samodzielności. 
Dawny uczestnik rewolucyi w r. 1848, 
nadburmistrz w Kolonii i członek stronnictwa po- 
stępowego, Becker, rzucił w oczy rządowi fry- 
markę krwią i mieniem pruskich poddanych i 
oddanie ich do rozporządzenia rosyjskiemu sa- 
trapie. Później zabłąkał się na fałszywe histo- 
ryczne manowce, twierdząc, jakoby Prusy miały 
odziedziczone po zakonie krzyżackim prawo do 
ziem polskich, siłą oręża krzyżakom odebranych, 
z uznaniem ocenił jednak znaczenie Konstytucyi 
3 Maja, z której powziął przekonanie, że polscy 
mężowie stanu w roku 1791 byli ożywieni du- 
chem o wiele bardziej konstytucyjaym i postępo- 
wym nietylko od pruskich mężów stanu z roku 
1791, ale także z r. 1863. Była to wyraźna alu- 
zya do Bismarks. Konstytucyę 3 Maja, która 
jest starszą od francuskiej rewolucyi z r. 1791 
Prusy poręczyły, ale zobowiązań swoich nie do- 
trzymały, a deklaracyę, usprawiedliwiającą ich 
wiarołomstwo nazywa Schlosser „arogancką so- 
fisteryą dyplometów w interesie monarchiczno- 
wojskowych gwałtów“. Gdyby nie rozbiór Pol- 
ski, krusacy nie byliby utracili lewego brzegu 
Renu, 4 przejście Polaków w roku 1806 pod 


prawo do upomnienia się o stypulacye kongresu 

wiedeńskiego, 0 narodowe instytucye w Króle- 
stwie polskiem, o prawo wolności handlowej we 
wszystkich częściach Polski, 32 to nietylko w in- 
teresie Polaków zagranicą, nie tylko w interesie 
Polaków pruskich poddanych, ale w interesie 
samychże Prus. „Polska rewolucpa z roku 1831 
nie może być tytułem prawnym, umarzającym 
traktaty z r. 1815, brzmienie ich bowiem wyra- 
Źnie ustanawia wieczyste prawo Polaków do na: 
rodowych instytucyj, 

Rząd pruski jednak mimoto zgodził się na 
złożenie konstytucy: Królestwa w Moskwie po- 
między trofeami wojennymi i na otoczenie Kró- 
lestwa chińskim murem; Prusy przeto nietylko 

zaniechały przywrócenia stanu prawnego, ale 

kartelami . i konwencyami umożliwiły dalsze 
gwałty. Żądał zatem odbudowania przez Rosyę 
samodzielnego polskiego państwa w duchu tra- 
ktatu i obietnic z r. 1315 i poparcia stypulacyj 
traktatowych, o których dotrzymanie reprezenta- 
cya pruskicgo ludu tyle razy się upominała także 
pizeż rząd pruski. 


(C. d. n.) 


już jest ku temu, aby przestać uważać jednych za 
„patentowanych*, a drugich wykluczać z „ruskoi 
suspilnosty*, Taki ostracyzm doprowadził u nas do 
niejednego „licha“. 

Dążnościom radykałów ruskich i nacyonał-de- 
mokratów przeciwstawia „Halicz*. swój program 
„rosyjski*, według którego przyszli pogłowie ruscy 
mają „zajawićć w parlamencie, że Ruś galicyjska 
„kińczytj sia na.. Kamczatci" i że, gdy Rusini 
będą się uważać za Moskalów, wówczas parlament 
austryacki będzie się z nimi liczył poważnie, jako 
z członkami „wielkiej, rosyjskiej narodowości”, Coś 
podobnego propagował Naumowicz, gdy jeszcze Ro- 
sya była postrachem dla Europy i nie zaznała cię- 
gów od Japończyków. Wobec tego radzi „Rusł *, 
aby Rusini nasi „porzucili radykalne i muskalofil- 
skie mrzonki” i stanęli na „gruncie realnym“, któ- 
ry zgotuje im w tej prowineyi „krasnoju doljn*. 

Ruski rueb przedwyborczy postępuje szybkiem 
tempem. Oto np. „Halicz*. donosi, że w Przemyślu 
odbyło się poufne zabranie mosralofilów, na którem 
uchwalono pozakładać we wszysikich wsiach powia* 
tu chłopskie komitety wyborcze, nawiązać stosunki z 
sąsiednimi powiatami sądowymi i wreszcie prowa- 
dzić akoyę przedwyborczą samoistnie, niezależnie od 
akcyi komitetn narodowieckiego. Taką samą organi- 
zacyę utworzyli moskalońłe w pow. przemyślańskim 
i stanisławowskim. 


Samobójstwo w armii. W Stanisławowie 
zastrzelił się podoficer rachunkowy Jakób Feller w 
koszarach obrony krajowej. 


Kronika powszechna. 


$ 0 br. Schoenberzerowej znanej z afery 
węgierskiego ministra sprawiedliwości Polonyego, 
opowiadają jeszcze, że trzykrotnie już była skazywa- 
na przez sąd karny za rozmaite zbrodnie. Jako mło- 
da dziewczyna poznała się © senem  austro-węgier- 
skirgo dyplomaty Chanetryego  ownecim tego sto- 
i sunku hyła córka; gdy przyszło po pewnym czasie do 
zerwania, strzeliła one kilkakroisie do swego ko- 
chanka i ciężko go zraniła. Gdy za czyn ten skazańą 
została na 8 miesięcy ciężkiego więzienia, ówczesny 
minister sprawiedliwości Sziłagyi wyjednał dla niej 
ułaskawienie. Następnie skazaną została na miesiąc 
więzienia za szanta., ale również została ułaska- 
wiouą i tak samo się stało, gdy podczas procesu 
rozwodowego z swym mężem br. Schoenbergerem, 
skazana została za złożenie fałszywej przysięgi. 


Ze świata. 


Petersburg. Sekretarz ministeryalny Wit- 
kowski od kilku dni znikł bez śladu. W wydzia- 
le, którym on zarządzał, stwierdzono defraudacyę 
600.000 rubli z sumy, wyznaczonej na rządową 
akcyę wyborczą. Policya przypuszcza, że Wit- 
kowski zbiegł z tą sumą za granicę. 

„_ Berlin. Z Rostoku donoszą, że przeciwko 
księżnej Wrede, która kradła srebro i zastawę 
stołową po restauracyach i hotelach, przebywa- 
jącej obecnie w Paryżu, sformułowano już skargę 
o kradzież w 24 wypadkach. Natomiast oska- 
rżenie, wytoczone jej służącemu o krzywoprzy- 
sięstwo, cofnięio. 

|. Paryż. Policya przedsięwzięła ponownie 
wiele rewizyj w lokalach gry i skonfiskowała 
wkładki, karty, sztony itp. 

„ Batum. Wezoraj rano dało się tu uczuć 
silne trzęsienie ziemi, Panuje gwałtowny orkan, 


Londyn. Do Biura Reutera donoszą z King- 
ston, pod datą 22 bm., że od 14 bm. doo 
tam znów dwa sine trzęsienia ziemi, a w ubiegły 
wtorek popołudniu nowe dwa wstrząśnienia. Kilka 
budynków zapadło się. Ludność zaniepokojona. Ofiar 
w ludziach tym rasóm nie ma. 


Mrozy. 
Kraków. Wisła prawie cała stanęła, tu i 
` ” . . , u l 
ówdzie tylko kotłuje się jeszcze Kod, a z niej 
wznoszą się tumapy pary. 

i Tutejsze obserwatoryum astronomiczne 
stwierdziło dnia wczorajszego, w środę .28 o 10 
i rano, niebywałe ciśnienie barometryczne, najwyż- 
! 8ze, jakie w Krakowie obserwowano. Ciśnienie 
wynosiło 770:16 mm. Najwyższą granicą, do któ 
rej dotychczas doszło, było ciśnienie barome- 
tryczne w Krakowie, obserwowane 7 lutego 

1821 r. a wynosiło ono 7689 mm 
Kraków. Wisła stanęła na całej i 
pod Krakowem. i LAI 
, Pogotowie ratunkowe interweniowało wczo- 
AUR 87 wypadkach odmrożenia, Dziś otwarto 
p OEG Mróz zelżał Rano wynosiła 

peratura stopni C. Pociągi przychodz. 

znaczne opóźnieniem. A. T 


Tryest. Od onegdaj panuje tu silny mróz 
— 128° C. Jest to temperatura aie aeta od 
r. 1869. Szaleje gwałtowny bora chyżości 100 km. 
na godzinę. W porcie praca wstrzymana. Szkoły 
zamknięte. Przedstawienia w teutrach odwołane. 
Donoszą o licznych wypadkach. 


i gery. é powodu ogromnego zimna ponio- 
iągu dnia wczorajszego %9 o i 
wskutek zamarznięcia. ij kom 


Berlin. Mróz doszedł do — 23° C. Ze 
A stron aiie nadchodzą wiadomości 
ch mrozach i licza - 
adenin. ych wypadkach za 
Sebastopol. Na morzu Czarne anuj 
gwałtowne burze północno-zachodnie. Okręt, Ro 
ry w nocy z niedzieli na poniedziałek odpłynął z 
Odessy do Sebastopolu, dotąd nie przypłynął i 
nie ma o nim wcale wiadomości. 
„Petersburg. Na całym obszarze imperyum 
rosyjskiego panują silae mrozy. W Mińsku tem- 
peratura wynosi 30°, tyleż w Płoskirowie. W Re- 
wlu 27% w Wilnie 26% w Kiszyniewie 22°, w 
Łodzi 19. Z Symferopola nu Krymie donoszą, Że 
panuje tam nieznane dotychczas zimno i spadły 
wielkie śniegi, 


(Telegrafem i pocztą.) 

— Zaledwie na święta Bożego Narodzenia 
ukończył się przyjazd dc kraju naszya robotni- 
ków „ze Sassów*, a już w tych dniach rozpo- 
czął się ich odjezda w tamie strony. Onegdaj 
przejeżdżała przez Kraków ich grupa 45 i mieli 
karty kolejowe do Oświęcimia przez Podgórze- 
Płaszów i Skawinę. Ponieważ z powodu niere- 
gularnego krążenia pociągów, odszedł ten właśnie 
pociąg, którym mieli jechać do Skawiny, więc 
poradzono im, aby nie czekali, lecz pojechali 
przez Kraków do Oświęcima dawną koleją Pół- 
LOCNa, gdyż obecnie jest ona upanstwowioną i dla 
zarządu koiejowego nie przedstawia już różnicy, 
czy robotnicy pojadą przez Skawinę, czy Kraków, 
bo i tu i tam są tylko państwowe linie kolejowe. 
Robotnicy usłuchali rady i pojechali do Krakowa, 
Skąd wszakże nie pozwolono im dalej jechać 
i zwrócono ich do Podgórza-Płaszowa na linię 
Skawina-Oświęcim, a w dodatku kazano zapłacić 
po 30 hal. za jazdę z Krakowa do Podgórza- 
Płaszowa, Fakt ten wskazuje, że dotąd naczelna 


Konstantynopol. Tem 5 

i . Temperatura spadła do 

— 10° C. Śnieg pada nieustannie. j i 
== BRO 42. OTW a 


dyrekcya b. kolei Północnej w Wiedniu, czy też 
ministerstwo odnośne nie wydały tak potrzebnych 
zarządzeń, wypływających z upaństwowienia 
dawnej prywatnej kolei. 

— Do kapituły katedralnej krakowskiej po- 
wołany będzie ks. Mazanek, prof. seminaryum 
duchown. w Przemyślu, w miejsce ks. biskupa 
Bandurskiego. 


z POZNAN LA 


— Z Katowic donoszą, że onegdaj odbył się tam 
wiec kobiet górnośląskich, przy udziale przeszło 
1000 kobiet, Podczas mowy pauny Omańskiej, która 
zachęcała kobiety polskie do akcyi wyborczej, komi- 
garz policyi wystąpił i zabrouił jej mówić dalej o 
wyborach. To też w dalszym ciągu omawiała p. 
Omańska obowiązki kobiety polskiej wobec postępów 
germanizacyj. Głdy redaktor Dołabek zabrał głos, 
komisarz policyi wiec rozwiązał, Z okrzykiem „Niech 
żyją polscy posłowie, broniący biedny lud* opuściły 
kobiety salę, 


z 


O polski katechizm. 

Sąd ławniczy w Inowrocławiu skazał panią 
Julianę Śmiejchowską z Inowrocławia na tydzień 
więzienia bez zamiany na grzywnę za to, że 
przybyła do szkoły i zabrała syna swego z are- 
sztu, który odsiadywał za opór w niemieckiej 
| nauce religii. Areszt ten wyznaczony był od go 
| ET 4 do 5 po połuduiu, a o *%, 5 jeszcze na- 
uczyciela nie było. Sąd skwalifikował czyn jej za 
naruszenie pokoju domowego. 


(Pocztą.) 

— Na stacyi Jędrzejów w gubernii zielec- 
kiej kilka osób napadło na wóz pocztowy i za- 
strzeliło eskortujących dwóch żołnierzy. Wożn'ca 
zdołał ujść z workiem pieniężnym, 

— Dotychczasowy gubernator Warszawy 
gen. Martynow, mianowany senatorem, wyjechał 
z Warszawy. Prowizoryczny zarząd gubernii ob- 
ją} wicegubernator Wrewski. 

— W Łodzi onegdaj wieczorem w bramie 
domu przy ulicy Mazowieckiej wystrzałem z re- 
wolweru raniono w nogę naczelnika stacyi war 
szawsko petersburskiej Afanasiewa, do którego 
nieznani sprawcy, jadący dorożką, dali kilka 
strzałów z rewolwerów. Afanasiew, który rów- 
nież jechał w dorożce przed nimi, wyskoczył 
z dorożki i schronił się w bramie domu przy ulicy 
Mazowieckiej. 


| 


num" NAW 


* Teatry warszawskie. 
nosi, że losy rządowych teatrów warszawskich zo- 
stały już rozstrzygnięte. Wbrew wnioskom komisyi, 
która wypowiedziała się za przekazaniem teatrów 
miastu, mają one nudal zostać rządowymi, jak były, 
Na uregulowanie naleźności i spłatę długów zamie- 
rzcwo zaciągnąć pożyczkę w wysokości 250.000 rb. 
na 51,0/, z gwarancją winisteryum spraw wewnętrz- 
nych. Podobno teatry, wraz za uianą dyrekcyi, 
przejść mają pod zarząd ministeryum dworu. 

„Kuryer warszawsui* donosi, że obscny dy- 
rektor teatrów gen. Herszelmun ma ustąpić a jego 
następcą ma być mianowany wicegubernator war- 
| szawski, W rowski. 


Maporruar iwowekżejc teatro misja iga. 
W piątek „Zażarty automobilista". 
W sobotę popoł. „Damy i huzary*, wieczór 
| „Pan Tadeusz" opera Wydźgi. Występ Ireny Bohus. 
W niedzielę popoł. „Tak, albo nie”, wieczór 


Pak a Występ Al. Bandrowskiego i Ireny 


W poniedziałek „Moralność pani Dulskiej" 
Zapolskiej. 

We wtorek „Pan Tadeusz“ opera Wydżgi. 

We środę po raz pierwszy „Niech żyje życie!“ 
arasat Sudermana. 

Ve czwartek „Pan Tadeusz“, opera Wydżgi. 
Występ Ireny Bohus. e MM 

W piatek „Niech żyje życiel* Sudermaną, 


G 


Boportunr teatra k (nkowskicgo. 


W piątek teatr zamknięty. 
W sobotę premiera „Bakarat* Bernstelua. 
, W niedzielę popol. „Betleem polskie" — wieczór 
„Wicek i Wacek". 
W poniedziałek „Wieczór humoru“ Lelewicza. 


Telegramy i telefonematy 
z dnia 24 stycznia 1907. 
Prognoza pogody. 


Wiedeń. Prognoz. centralnago zakładu weste- 
orologicznego W Wiedniu na dzień 25 stycznia: 

W Galicyi wschodniej i na Bukowinie: Prze-' 
ważnie pogodui:, 1uiejscami mgła, słuba 
zimno. 

W Galioyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
żywe wiaty, temperatura idzie w górę, 


Koło polskie. 


._ Wiedeń. „Poln. Corr.“ donosi, że na wczo- 
rajszem posiedzeniu Koła polskiego prezes Koła 
p. Abrzhamowicz odczytał pismo rady miejskiej 
w Pradze, wystosowane do Koła na ręce pre- 
zesa. W piśmie tem burmistrz miasta Pragi, dr. 
Gross, zawiadamia Koło polskie, że Rada miej- 
ska w Pradze na posiedzeniu z dnia 18 bm., 
uchwaliła rezolucyę przeciw znęcaniu się władz 
pruskich nad Polakami i zrauszaniu dzieci pol- 
skich do nauki religii w języku niemieckim. 
Uchwała ta zapadła za iaieyatywą Związku 
centralnego słowiańskich Stowarzyszeń dzien- 
nikarzy. Burmistrz prosi, by prezes Koła zawia- 
domił o tej uchwale Polaków pod zaborem pra- 
skim. Pismo powyższe przyjęto oklaskami, a p. 
Abrahamowicz oświadczfł, że prześle je, gdzie 
należy. 
| Następnie Koło prowadziło dłuższą dyskusyę 
nad wszystkiemi ustawami wojskowemi. Jako 

mowców w pełnej izbiu wyznaczono o.  Włodz. 

Gniesosza do dyskusyi nad podwyższeniem płac 

wdów i sierót po wojskowych, a p. bBindera do 

dęskusfi nad kontyngentem rekruta. s 

Rada państwa. 
Posiedzenie wczorajsze. 
Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów w dyskusyi nad przed- 

łożeniem o kongrui, socyalny demokrata p 

Seitz w mowie dwagodzinnej usiłował moty- 

wować wniosek mniejszości o przejście nad ustawą 

o kongrui do porządku dziennego. Zaznaczył, że 

są tu tylko dwie ewentualności: albo państwo 

obejmuje majątki kościelne i płaci sługi Kościoła, 
albo Kościoł zatrzymuje swe majątki i płaci 
wszystko sam. Hasłem socyalnej demokracyi jest: 
rozdział Kościoła od państwa. Mowca prosi Izbę 


wiatry 


+ 


o przyjęcie wniosku mniejszości, tj. o przejście 
do porządku dziennego. i 
Fuchs w końcowym | temu sposobowi, 
wywodzie występuje przeciw atakom socyalnych , dług którego < 
i prosi Izbę o właścicieli z izby posłów ro 


pad całem przedłożenie 
Sprawozdawca dr. 


demokratów na Kościoł i kler 
przyjęcie przedłożenia. 
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dnia 25 stycznia 
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W głosowaniu wniosek mniejszości p 
Seitza odrzucono 202 przeciw 41, poczem 
przyjęto $. 1 przedłożenia z wnioskiem dodatko- 
wym p. Perica, aby osoby zakonne, O ile otrzy- 
mują kongruę lub uzupełnienie kongrny wcią- 
gnięte były w tę ustawę, 

Pp. Stein, Hauck, Iro i inni, wśród 
obelżywych okrzyków, skierowanych pod adre- 
sem duchowieństwa zakonnego, występują prze- 
ciw włączeniu tych duchownych w tę ustawę. 

Wśród ciągłej wrzawy w Izbie uchwalono 
dalej $$. 2 do 5 włącznie. 

Przewodniczący wiceprezydent Zacze k 
poddaje z kolei pod głosowanie wniosek p. Stein- 
wendera o włączenie do ustawy nowego para- 
grafu 6, mocą którego ma być zmienioną ustawa 
o opodatkowaniu dochodów kościelnych i do- 
datku do funduszu refrijnego. 

| Na życzenie p. Seitza głosowanie odbywa 
się ustępami. 

Za pierwszym ustępem podnoszą się liczni 
posłowie, ponieważ wskutek panującej w Izbie 
wrzawy nie został zrozumiany. Większość po- 
słów z prawicy i centrum siada napowrót, pod- 
czas gdy członkowie niemieckiego stronnictwa 
ludowego, Wszechniemcy i socyaliści bez przerwy 
wołają: wniosek został przyjęty! Wrzawa trwa 
czas dłuższy. Przewodniczący chce stwierdzić 
ilość głosów przez sekretarzy, lecz to już było 
niemożliwe, a przeciw ponowieniu głosowania 
podnoszą się liczne protesty. Wrzawa trwa cią- 
gie. Ponieważ przewodniczący z powodu wrzawy 
nie mógł przyjść do głosu, przeto przerwał po- 
siedzenie. 

Gdy po przerwie wiceprezydent dr. Żaczek 
otworzył znów obrady, zabrał głos sprawozdawca 
dr. Fuchs i oświadczył, że Izba głosując nad 
wnioskiera p. Perica, co do włączenia do ustawy 
duchowieństwa zakonnego, omyliła się, do czego 
przyczynił się także sam sprawozdawca. Propo- 
nuje więc reasumcyę głowania nad $. 1. 


P. Pernerstorfer oświadcza, Że rea- 
sumcya dokonanego według regulaminu głosowa 
nia jest absolutnie przeciwną reguiaminowi i dotąd 
nigdy coś podobnego nie miało miejsca. Mowca 
ostrzega Izbę, aby w ostatniej godzinie nie dopu- 
ściła się podobnego nadużycia regulaminu. 

P. Stein przyłącza się do powyższego 
protestu. 

Wicepzezydent dr. Zaczek dowodzi, że nie 
idzie tu o głosowanie, które ma być cofnięte, 
ale o głosowanie, które sprzeciwia się woli 
większości izby. Mowca jest tego zapatrywania, 
że jest zupełnie upoważniony zapytać izbę, czy 
pragnie reasumeyi głosowania, czy nie. Okrzyki: 
To nie możliwe! 

P. hr. Sylwa Tarouca przychyla się do 
wniosku p. Pernerstorfera i zaznacza, że przyj- 
ście do skutku całej ustawy było możliwe tylko 
na podstawie kompromisu i kompromis ten mu- 
si być utrzymany. Poprawa głosowania jest nie 
możliwą i dlatego mowca jest zatem, aby po- 
prawkę tę pozostawić izbie panów. 

Przewodniczący dr. Zaczek obstaje przy 
swem zapatrywaniu, oświadcza jednak, że nic 
niema przeciw propozycyi hr. 3ylwa Tarouca i 
zarządza głosowanie nad $ 6, zaproponowanym 
przez p. Steinwendera. 

P. Steinweader protestuje przeciw pono- 
wnemu głosowania, gdyż wnioseksjego iuż został 
przyjęty. 

Wiceprezydent dr. Zaczek zaprzecza temu, 
jakoby ogłosił już przyjęcie wniosku p. Stein- 
wendera. 

P. Stein przychyła się do zapatrywania p. 
Steinwendera. Nie ma wątpliwości, że hr. Sylva- 
Tarouca propozycyę swą uczynił w porozumieniu 
z rządem, niechże więc izba panów i tu ustawę 
tę poprawi. 

Wiceprezydent Zaczek zarządził atoli gło - 
sowanie nad $. 6. Odrzucono go w brzmieniu, 
zaproponowanem przez p. Steinwendera, a przy- 
jęto go w brzmieniu, zaproponowanem przez ko- 
misyę i na tem całą ustawę załatwiono w dru- 
giem czytaniu. 

Przemawiał jeszcze p. Seitz, 
przyjęła ustawę 0 komgrui 
że iw trzeciem czytaniu, a przy- 


stąpiła do dyskusyi szczegółowej nad podw y Ż- 
szeniem płac kleru grecko-kato- 


liekiego. 

Po przemówieniach pp. Steraberga i Golda, 
wniosek mniejszości Seitza o przejście do po- 
rządku dziennego odrzucono i przy jęto u- 
stawę o podwyższeniu płac kle- 
ru greckokatolickiego w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

Przystąpiono do obrad nad nagłością wnio 


sku Kathreina i tow. w sprawie kredytów 


na wojsko i marynarkę Po kilku przemó- 
wieniach obrady przerwano. 


Pod koniec posiedzenia 
głe postawili. 

PP. Kathrein w sprawie projektu usta- 
o popieraniu marynarki handlowej; w spra- 
wie projektu ustawy 0 uregulowania żeglugi do 
Brazylii i o nowem uregulowaniu żeglugi dalma- 
tyńskiej; p, Beuer le, w sprawie projek u 
ustawy o używaniu publicznych dróg i p. Licht 
w sprawie uzupełnienia ustawy o stowarzysze- 
niach zarobkowych i gospodarczych. 

Następna posiedzenie dziś o 11 ranu. 


Posiedzenie dzisiejsze. 


Wiedeń. Izba przystąpiła dziś do dalszej 
dyskusyi nad nagłością wniosku p. Kathreina w 
sprawie kredytów wojskowych. 

ko przemówieniu p. Chiarego, na wniosek 
p. Thurnherra dyskusyę zamknięto. Posłowie 
contra Zimmer i Choc zrzekli się głosu. 

Daszyński zaznacza, że przedłożenie, doty- 
czące nadzwyczajnych kredytów wojskowych jest 
typowe dla gospodarki rządu austryackiego na 
polu kredytów wojskowych. Rząd austryacki 
przy wynajdywaniu sposobów pokrycia wykony- 
wa praktykę, niezgodną z konstytucyą a nowym 
klasycznym przykładem tej praktyki jest właśnie 
obecny projekt ustawy. Delegacye uchwaliły kre- 
a minister skarbu nie waha się 
pez konstytucyjnego pokrycia uczynić zadość ŻĄ” 
danicm wojskowym niejako potajemnie, i wydać 
123 milionów bez pytania się parlamentu. Stron- 
nictwo mowcy stanowczo jest przeciwne temu, 
by takie wielkie kredyty bez woli i zezwolenia 
parlamentu były wydawane. Dlatego też będzie 
ono głosowało przeciw projektowi ustawy. 

Co się tyczy instytucyi dalegacyj, to sądzi 
mowca, że wobec dokonania reformy wyborczej 
panująca tam praktyka ustanie. Jest to niebywa- 
łą anomalią, by parlament, 
milionów na ce 
dział nigdy ministra wojny 
protestuje im.enie 


wnioski na- 


wy 


20 


zwyczajnycb sumach. 


poczem izba 
tak- 


który notuje setki 
le zbrojeń wojskowych, nie wi- 
przed sobą. Mowca 
m swego stronnictwa przeciw 
ulubionemu w delegacyach, we- 
czł. izby panów i tyluż wielkich 
zstrzyga 0 tak nad- 
Jesteśmy pewni — powia- 


da mowca — że instytucya delegacyj, taka, ja- 
ka dziś jest, w przyszłości będzie niemożliwa i 
że po wyborze nowej izby znaczenie . delegacyj 
na polu wojskowem i polityki zagranicznej bę- 
dzie ograniczone. Z tego powodu głosować będą 
socyaliści przeciw nagłości i meritum wniosku. | 

P. Kathrein, jako wnioskodawca, zrzeka się 
wywodu końcowego. j 

W głosowaniu nagłość przyjęto i przystą- 
piono do obrad nad sprawozdaniem komisy! 


budżetowej o nadzwyczajnych kredytach dla 
wojska i marynarki. 
Sprawozdawca Skene odparł przedewszyst- 


kiem zarzut, jakoby minister skarbu poczynił 
wydatki bez poprzedniego zezwolenia parlamentu. 
Do tego minister był upoważniony przez uchwa- 
lenie prowizoryum budżetowego. Sprawozdawca 
prosi ze względu na konieczność wyekwipowania 
armii o przyjęcie przedłożenia. 

Ponieważ nikt nie zanisał się do głosu, dy- 
skusyę zamkw'etv. Sprawozdawca zrzekł się wy- 
wodu końcowego 

W głosowaniu odrzucono wniosek p 
tera o przejście do porządzu dzisunego, A U- 
stawa w drugiem i trzeciom „ytaniu 
przyjęto. 

Przystąpiono do 
nagłym p. Baliezzi'ego Go 
nów o ustawieo taksaceh wojsk 

Wnioskodawca zrzekł się głosu. _ 

E. Holansky przy tej sposobności w Szcze- 
gółowy sposób omawiał sprawę Polonyiego 1 w 
ostry sposób go atakował. À 

Przewodniczący przywołał go do porządau. 

Następnie nagłość uchwalono iustawę 
o taksach wojskowych po krótkiej 
dyskusyi w 2 i 3 czytaniu prz yjęeto. . 

Przystąpiono do obrad nad przedłożeniem 
wdów i 


p. Brei- 


m 
u 


obrad nad wnioskiem 
da uchwały izby pa- 
cewych. 


w sprawie zaopatrzenia 
sierót po wojskow; 1h. 
Przemawiali Fressl, Straucher, Guiewosz, 


który dziękował ministrowi wojny Schónaichowi 
za to, że rozprószył obawy Węgrów co do tej 
ustawy. P. Gniewosz wyraził dałej nadzieję, że 
nowy parlament zajmie się losem wdów po ŻOI- 
nierzach. Omawiał wreszcie sprawę pensyonistów 
t. zw. starego typu. 

Dyskusyę zamknięto. Po  przemowach 
mowców generalnych nagłość przedłożenia w 
sprawie zaopatrzenia wdów i sierót po wojsko- 
wych uchwalono i postanowiono przystąpić do 
dyskusyi merytorycznej. Na tem obrady odro- 
czono do godz. 4 popołudniu. 

Posiedzenie trwa dalej. 


izba panów. 

Wiedeń. Izba panów na dzisiejszeta posie- 
dzeniu przyjęła bez dyskusyi przed.ożenie O 0- 
chronie wolności wybor ów oraz ustawę O 
przyznaniu papierom kredytowym Bukow iú- 
skiogo banku krajowego bezpieczeństwa 
pupilarnego. 

Następnie przystąpiono w drodze nagłej do 
obrad nad ustawą urzędniczą. Sprawo- 
zdawca Czedik zaznacza, że komisya budżetowa 
poczyniła różne uwagi i krytykowała przedłoże- 
nie, między innem: sprawę rądców w trybunale 
administracyjnym, lecz zaniechała zamiaru pro- 
ponowania zmian, aby nie przeszkodzió zał: twie- 
niu ustawy. 

Po krótkiej 
panów przedłożenie co do poprawy ] 
urzędników państwowych. W dyskusyi 
wystąpił hr. Abensperg-Traun przeciw systemo- 
wi protekcyjnemu, który zwiaszcza w ostatnim 
czasie stosowany jest przy mianowaniach w wie- 
deńskich ministerstwach i przy powoływaniu 
urzędników do ministerstwa, podczas, gdy sto- 
sunki awansu urzędników w krajach. zwłaszcza 
urzędników politycznych są niepomyślne. 

Następnie obradowała izba nad ustawą o 
uregulowaniu płac nauc zycieli. Prof. 
Toldt ubolewał, że w ostatnich latach dla innych 
uniwersytetów w Austryi więcej uczyniono, Ani: 
żeli dla uniwersytetu wiedeńskiego ; podczas gdy 
profesorowie prowiacyonalnych wszechnie zyskali 
na reformie czesnego, profesorowie uniwersytetu 
wiedeńskiego stracili na tem. 

Dymisya Polonyego. 

Budapeszt. Dzienniki koalicyjne ze względu 
na koalicyę a także ze względu na siebie sa- 
mych z powodu za silnego zaangażowania się 
za Polonym, ustąpienie jego Z gabinetu z powo- 
du skandalicznych zajść usiłują sprowadzić na 
tory polityczne i zaznaczają, że Polony! musi 
ustąpić, gdyż bez porozumienia z gabinetem pla- 
nował daleko sięgające reformy, jak np. zmiesie- 
nie kary śmierci itp. „Ponieważ co do tych re- 
form nie ma porozumienia w gabinecie — utrzy- 
mują owe dzienniki — Połonyi musi się usunąć“. 
Jest to pigułka, mająca Polonyemu osłodzić jego 
upadek. 

Budapeszt. Wczoraj O 
była się w prezydyum rady 
wodnietwe'n Wekerlego rada 
trwała do godz. 9 wieczór. Wynik obrad tych 
wedle urzędowego komunikatu, dużo więc 
w oświetleniu rzeczy swobody poetyckiej, jest 
następujący: Minister sprawiedliwości Polonyi, 
który pierwitnie uz .ąpił pod naciskiem stanowi- 
ska partyi niszawisłosci w tym względzie, iż nie 
ma wytaczac %aanz0 procesu prasowego, obec- 
nie po ostatnich w7daasach zauważył, że w stron- 
niectwie niezawisłości 1 nnych siroznietwach ko: 
alicyi przeważyżc ŹŻYczemie, abp minister Spra- 
wiedliwości załatwi: się W Arodze sądowej ze 
skierowanymi przeciw niemu zarzatami. POI 
postanowił więc udać się ma drogę SĄdOWĄ 
i w najbliższym czasie wytoczy proces. Zwy- 
czajnu narada gabineiowa odbędzie się dz:5 po 
południu w gmachu sejmowym i zajmie SIę bie- 
żąremi sprawami. l 

Budapeszt Dzienniki tutejsze uw ażają U- 
stąpienie Polonyego Zza fakt do- 
konany, a jako następcę Jego wymieniają 
sekretarza stanu Günthəra. 


Z Rosyi. 
Petersburg. Szefem floty mianowany gen. 
Dikow. 
Moskwa. 


dyskusyi przyjęła izba 


godz 6 wieczór od- 
ministrów pod prze- 
ministeryalna, która 


t 


tutejszych żydów 
pozwolono wydać karty na T. 1907 zezwalające 
na prowadzenie przemys-ū, bez „ wykuzada stę 
pozwoleniem na pobyt W Moskwie. 
Wybory do Dumy. x 
Reskryptem carskim ogioszono termin wy- 
Dumy. 

sok TS Wilnie, Kijowis, Odesie, Ki- 
szyniewie, Woroneżu, Kursku, Orle, Kazaniu, Tu- 
te, Saratowie, Jarosławiu, Moskwie, Rostowie n. 
D. Nachiczewamiu 1 Taszkiencie wybory mają 
się odbyć dnia 19 lutego. 

W Łydzi i Ekaterynosławiu 20 lutego. 

W Astrachaniu i Taszkiencie dnia 21 lu- 
tego; w Niżnym Nowgorodzie i Samarze 25 i 
27 lutego; w Petersburgu dnia 1 marca. 3 

Wybory posła do Dumy od ludności pra- 


Pewnej ilości 


bytu)| 


wosławnej gubernii lubelskiej i siedleckiej mają 
się odbyć w Chełmie d, 20 lutego. 


Walka antikościelna we Francyi. 

Paryż. Kilku francuskich biskupów udało 
się do Rzymu i odbyło naradę z sekretarzem 
stanu kardynałem Merry del Vallem w sprawie 
wyników paryskiej konferency! episkopatu fran- 
euskiego. M. 

Paryż. Dziennik urzędowy ogłosił dziś de- 
kret, mocą którego w dotychczasowym pałacu 
arcybiskupim w Paryżu mają być urządzone 
biura ministerstwa robót publicznych. 


Wiedeń. Biskupi ks. Pelczar i Czechowicz 
złożyli dziś w ręce monarchy przysięgę jako nowo- 
mianowani tajni radcy, poczem byli u cesarza NA 
ogólnych posłuchaniach. 6 3 

Paryż. Prezydent rzeczypospolitej podpisał 
wczoraj dekret, mianujący francuskiego posła w 
Kopenhadze, Kroziera, francuskim ambasadorem 
we Wiedniu. 


Z rynków towarowych. 
Bank rolniczy we Lwowie. 


Lwów dnia 24 stycznia. 
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów. 
Waluta koronowa- t 
Pszenica gotcwa od 7:65 do 7:80, pszenica Na ter- 
mina %40 do 7-60. Żyto gotowe 580 do 6'—, żyto Fa 
ermina 570do 580. Owies obroczny gotowy 710 54 
7:40. Owiec obroczny na termina 6-90 do 710 Jęczmi 
pastawny 630 do 6-60. Jęczmień browarniany' *— 7 
7'60. Rzepak 00:00 do 00700. Lnianka 000 do 0*00. 
uroch pastewny 675 do 7 25, groch do gotowania 
3.56 do 9.50. yz: 5980 du 620. Bobik 589 do y 
Hreczka 00.00 de 0000. Kukurudza nowa za 56 kilo 
000 do 0-00, kukurudza stara 9-00 do 0:00. Chmiel no- 
wj za BŚ kilo 0000 do 00-00, chmiel stary 0000 do 
0000. Koniczyna czerwona 50'— do $0'—, koniczyna 
biała 80— do 40—, koniczyna szwedzka 60'— do 
75—, Tymotka 21-— do Ż4—. z d 
Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy o 
37:56 do 38—. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
—— do —*—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
geutowarzy 2150 do 43—. - 
Radnapeszt dnia 24 stycznia. Kurs w Ei 
nach i po t09 kig. Notowano pszenicę na kwiecie 
+45—746, na paździarnik 1:77— 798, żyto na kwie- 
cień 6'75 do 676, ma paździeraik 00:00 — —— 
owies ma kwiecień 7:37 do 738, na październik 
i 513 do 514 


(= do =, kukurudza nu maj 13 do 
nu lipiec. 526 do 527. rzepak na sierpień 1280 
do 12.90* 


Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mierna. 

UspoBobienia : “pokojne. 

Pogoda : mróz. 

7 D a 
Z rynków „ieniężnych. 

Wiedeń dn. 24 stycz"ie. (Tesa „Gazety 
Narodowej"). Zamknięcie z ży O godz. 2 > 
po południu. Akcye austr;: x180 zakładu RK 
wego 687'25, węgierskiego zakładu kredytowego sid 
Anglobanku 31626, Tnionhanku 590:00. Banka a a 
krajów koronnych 46710, Rankvereinu 56450, Boden- 
oraditu 1i09u—, galicyjskiego Banku. hipotecznego 
58600, kolei państwowych 69775, kolei polniniowej 
17175, tramwaju „—, B. ——, kolei Elbetha! 
45650, kolei północnej 5655, kolei ozerniowieckieJ 
57950, alpiny 625'75, Rima Muranya 572-57, pre k REN 
towarzystwa żelaznego 2070 —, fabryki broni aa ia 
tureckie tytoniowe 430%) galicyjskiego karpackie3 
Towarzystwa naftowego 635 —, oblig. wyg. indoncą 
96:80, renta majowa 9915, austryacka renta kor E 7 
9980, węgierska renta koronowa 95:80, 5er 8 y 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 98 10, p: 
centowe listy banku hipotecznego 750, 411p NEA 
centowe listy banku krajowego 102:20, 5-proca AN 
listy banku hipotecznego 110 25, 4-procentowe Sari 
kraj. 98-10, 4 i pół proc. Banku kraj. 10220, RAE: 
komunalne obligacye Banku kraj. — "> aa. 
galicyjskie obligacye prop. 99-90, aprocentomgalk S 
pożyczki krajowe z r. 1893 98:00, pl ag padl? 
życzaa miasta Lwowa 46-10, losy tureckie | ka z 1906 
ki 11755, ruble 253—, 5 proc. renta rosyjBEa 


r. 85.05, 


- NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redákoya nie odpowiada.) 


(Za tę rubrykę O 


"Zakład okulistyczny 


fra A. Burzyńskiego i Bra A. Jaworskiego 
b. długoletnich asystentów kliniki ocznej uniw. iw. 
we Lwowie ul. Testralna 7 (naprzeciw Katedry) 


Leczenie cierpień ocznych. 
Operacye oczne (katarakty, jaskry, zezu itp) Do. 
bór szkieł. Wstawianie sztucznych Oczu. 


O S M 
Jako korzystną lokacyę kapitału 


polecamy 
490 Obligacye funduszu »ropinacyjnego ; 
49/0 Pożyrzk: krajowa 
4% Pożyczę m. Lwowa 


Papiery te kupaje i sprzedaje najkorzystniej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


Zlecenia z prowincyi ber doliczenia pro. 


wizyi. nn NWA 
Lwowa d. 24 stycznia 1307 
(Alberta Szkowrona). Ke. 
W. Grediuye 4 Mostów, K. Druczewski ze Zknisk, T: 
Muranyi z KONE a ya 7 Kupi a 
zacrz a Wiednia, |. Soesbanikowa a Bergow, 
RZA: z Tarzopoła, FE. Trzciciełski z Gdyczy- 
na, K. Rrokl z -SAA L. = z Kijowa, 
p. Kiaaior z Wygody, Ks. Majka z ółkwi. 
Hotel Imperial. Ks. Zdzisława Czartoryska Z 
Poznan, br. Bolesław Droh«j*wski Eo 
r. Jadwiga Labichska z Warszawy oe ub- 
uiai z Rosyi, Roman Weroszyński p Oleska, Ma- 
ryan Wojeiechowski z Pnikat, Aleksander Scibmiew- 
ski z Hiiboki, Wiucenty Wieczfńński z Rosyl, Józef 
tielbec 4 Caruwhiwe, Fsouciszek Jaruniowski Z 
Twierdzy, Jahusz Piester z Wiednia, Leon Fri- 
geżko z Drebobycza, Mar K Feuergtein % Drobo- 
byczn, Teresa Kłedziankowcka Æ Laokiej ei 
Maurycr Somerstein z Burkanowa; dr. Dagilewski z 
Drohobycza, Willy von Hazar Z Budupesziu, Oito 
Barauy z Wieamia. 


Przyjechali do Hwx 
Hotel Europejski 


a 


a 
z ostatniej chwiii. 


Unieważniony wybór posła. 
Sambor. Przy dzisiejszym wyborze uzu- 
psłniającym jednego posła na sejm z kuryi wiej - 
skiej powiatu starosamborskiego w miejsce śp. 
Agopsowicza otrzymał ks. Jaworski 59 głosów, 
p. Sozański 54. 
Z powodu 
kilku głosów, komisya 
Jaworskiego za ważny. 


= 


zakwesijonowania ważności 
uznała wyboru ks, 


2 
* 


—= o e o ERZE ZEW EZRÓZEZ OD ei 


Pi item włostigm 


(Wiąsanka wrażeń z pedróży), 


(Ciąg daiszy.) 
Nigdzie może na świecie nie ma tak wiel- 
kich kontrastów między blaskiem, przepychem a 


łudniowych. Patrycyat włoski lubi Żyć szumnie, 
wystawnie, okazale; zachowuje stare tradycye 
rodowe i dawny ceremoniał Przemieszkuje w 


biają miedziane „soldi“. O zmroku rozniecają na 
ulicach ogniska, ustawiają na nich trójnóżki 
i warzą „maccheroni“, ryby lub ziemniaki. Naj- 
ubożsi sypiają gromadnie przy domach i kościo- 
łach. Np. na dworcu centralnym widać pod arka- 
dami mnóstwo dzieci i niedorostków bez okrycia 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 25 Stycznia 1907 Nr. $1. 


po ulicach; jedni z nich kradną, a drudzy zara- | bieta i odprowadziwszy mnie w miejsce ustron- | humorze. Humor nieokiełznany szumi i perli się 


ne, rzekła głosem błagalnym: 
— Misericordia, signorino — muoio di fa- 
me! — Litości, młody panie, umieram z głodu! 
Wręczyłem staruszcie franka.' Ale czy po- 
dobna przychylić się do każdej prośby, skoro 
na ulicy spotyka się mnóstwo mniej czy więcej 


głowy i obuwia, którzy ugrupowawszy się w przyzwoicie odzianych osób, które proszą o jał- 


Ita pokrzepiają się snem upragnionym. 


mużnę? Kto nie ma milionów, musi odmawiać 


| Policya toleruje te „nadużycia*, gdyż mia- | pomocy, albo zamiast franków ilir srebrnych 
nędzą, jak w miastach włoskich, osobliwie po- |Sto nie jest w stanie zaradzić w całej pełni | rozdawać tylko miedziaki. 


ogromnej nędzy, jaka trapi niższe sfery spo- 
łeczne. 
Tu można nadmienić, że rząd włoski wy- 


Bogaci cudzoziemcy, których nigdy nie 
brak w Neapolu, zepsuli swą rozrzutnością ludzi 
skłonnych do lenistwa i zysków bez pracy. To 


wielkich pałacach, zdobnych w marmury, bronzy | sila się na podniesienie stolicy nowego królestwa | też żebranina jest w Neapolu niejako nałogową. 
i dzieła sztuki. Na zewnątrz uwidacznia sięji prowincyj nadgranicznych, a kraje poładniowe | Żebreą tam nietylko ludzie przymierający z gło- 
„grandezza* magnatów neapolitańskich w drogo- traktuje po macoszemu. Dla dobra moralnego | du, ale też i ci, którym na niczem nie zbywa. 
i materyalnego południa nie prawie rząd nie| Gdy się ma bukiet w ręku, „ragazzina“ prosi 


cennych strojach, w lśniących ekwipażach, ko- 
niach rasowych bogatej uprzęży i w liberyi słu- 
żby, zdobnej w herby i barwy rodów historycz- 
nych. Lubuje się też w okazałości i elegancyi 
star średni, inieligencya, którą się spotyka w 
te trach, pierwszorzędnych  rostauracyach, ka- 
wiarniach i na ulicach. 

jakże ci wykwintni adwokaci, urzędnicy, 
wojskowi, przemysłowcy różnią się od tych, któ- 
rzy nie mają ni domu, ni łomu, a których Nea- 
pol liczy na tysiące! W ciągu dnia wałęsają się 


Drobne ogłloszemia 
po 4 bl. od wyrazu, 


Ogrodnik, 


uje posady, 
pod Zborowem. 


Owoce kandyzowane 
świeże, jak kijowskie, — domowej roboty 
4 kor. kilo. 

Kołomyja, Muichówka 80. 


zmiany lokalu, sprzedaje 
Z powodu BaS i aE po 
Sniżomyoh eomzch Jósef Schuster, Lwów, 
Kopernika 5. Przenoszę sklap na ul. Trze- 
ciego Maja L 5, pod firmą Józei Schuste: 
i Kasiwierz Toezyski, skład mebli, dywa- 


nó” i patei i. 34 
t 5 kach od d 
Potrzeba zaraz ‘30h la cotar w. pe 


emn. x5.U0U sstuk, lað 11|33 mm. długośi|ików. Adama 
400 om. b.L0O auk, Podać ocenę, termin 
dostawy, do zarsąda dóbr Sądowa Wi- 
zania. 112 


wykonawoa lub gospodarz 
Ekonom, folwarku, który był 22 lat 
na j:dnej pozadzie, prost o podobną służ- 
bę. Antor: Bijaz, Leszniów. 117 


0 jg kawaler, wieku lat 27, 
groun: 9 z£ ukończoną krajową 

sskołą cgro-ziczą, mający 12a lać prakty- 
ki, obeznany r każdą gałęzią ogrodnictwa, 
s chlubaomi iwiadectwami, poszukuje po- 
sady ud i5 iutego br. Łaskawe zgłosze- 
nia pod A. B, 5, 


przes Ropczycę. 119 


kilruset-morgowego ma- Za nadesłaniem 


Poszukuję jątku w okolicy Lwowa, 

przy kolei, a pici ną rezyłeneyą. Korczak 

poste restante Sokołówka koio Bótrki. 
114 


Filie: 


w Hrakowie, 


w Tarnopolu. 


Za opłatą 50 do 70 koron 


Pierścionki 


Kazimiera Matezynska, wyroby ze złota, srebra, poleca F. KWA 
ea, |ŚNIEWSKI, Lwów, pl. Halicki I. 3, — 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacye. 


Owies 


szwedzki, Glinsmingen, własnej hodowli, 
znany ze swoich zalet, sprzedaję w ładuu- 


skutki szozególniej tajnych grzechów 
mi tości oraz innych nadużyć niszczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale nsn- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpows.eskniona książka 


Dra Retaua 


FE chrona własna 


SWE Cena wydania peaisgo 1 zł, 
2 Cena wydania niemieckiego 2 sl, Tysią- 
poste rest, Lubrinajfj ce znalazło w niej ebjaśnicnie TEN 
cierpień, a za nżyciem kuracyi w książce 
tej zaleconej, zupełną swą siłę męską. 
ją ma się książkę w kopercie przez Maga= 
zyn wydawnictwa 
Lipska (Verlags-Magazin Leipzig, Neu- 
markt 34) w Nieczech, 


w Czerniowcach , 


ANTO 


IL okacyi 


rocznie, 


czyni; jeno ściąga ze zubożałej ludności coraz 
to więkcze podatki, które się mają przyczyniać 
do podniesienia uroku dynastyi sabaudzkiej i mo- 
carstwowego stanowiska „Włoch Zjednoczonych*. 

Bieda i ubóstwo trapią nietylko sfery naj- 


o różę lub kilka fiołków. Kto ma papierosa 
w ustach, chłopcy proszą o niedopałek. 
Gdy „forestiere* odmawia, natręt wydoby- 


zarówno w salonach magnackich, w teatrach 
i innych lokalach publicznych, w biurach, skle- 
pach, jak i wśród najnędzniejszego proletaryatu. 

Jeżeli gdzie, to przedewszystkiem w Nea- 
pola ma właściwe zastosowawie przysłowie: 
sChoć bieda — to hoc!" Przedewszystkiem na 
fantazyi nikomu nie zbywa. Bezdomny Neapoli- 
tańczyk nie doje, nie dośpi, ale musi być weso- 
łym, zaśpiewać sobie i podskoczyć. 

Starzy ludzie wspominają z żalem o mi- 
|nionych, dobrych czasach, kiedy to Neapol był 
istotną stolicą państwa niepodległego. Prawda, że 
Burboni rządzili surowo, swobody obywatelskie 
były dość ograniczone ; ale były to zawsze rządy 
własne, królestwo obojga Sycylij było zupełnie 
niezawisłe. Ludność cieszyła się dobrobytem, 
daniny były niewielkie. Kwitnął też wtedy i 
| Neapol, jako rezydencya monarsza. Był środo- 
wiskiem władz cywilnych i wojskowych. Na 
starym, okazałym zamku przemieszkiwał król 


wa z kieszeni szczotkę z zamiarem oczyszczenia | wraz z rodziną i licznem dworzaństwem. Stolica 


ubrania jego z kurzu. Inny popisuje się na bru- 


niższe. Jest w Neapolu i wielu nieszczęśliwych, | ku „koziołkami*, albo śpiewa piosnkę popularną, 


głodujących pośród inteligencyi. Gdyśmy szli na 
via Monteoliveto do Palazzo Gravina (gdzie się 
znajduje poczta główna), przystąpiła do manie 
przyzwoicie odziana, siwowłosa, wychudła ko- 


KASZE 
> 


fachowo wyksstalcony, 

ośm lat na miejscu, po- 

Ades: Ogrodnik, Olejów 
110 


zaręczynowe, Obrączki KAISERA 
ślubne, oraz wszelkie 


ogólnemu zafegm'eniu 


4 512 


i 


92 


skuteczno. 


I1ooq po Cenie i6 koron 


za cetnar m, bez worka loco stącya Ku- 


Obertyński, Nowe- 


R a w 


ilustr, 


świeżo pałonych: 


I p » 
I a » 
1 p ” 


franco należytości, otrzy- 


R. F. Biercy w 


16 najtańsze w 


C. k. uprzyw. galicyjski 


JKupuje i sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym, nia licząc żadnej prowizyi. 


z..ecenia gsieidowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj co do 


pewnej i korzystnej 


Wszelkie kupony i wyłosowane papiery wartościowe 


wypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów. 


Kto na niego nie zważa, grzeszy 
przeciwko własnemu ciału! 


karmeiki piersiowe 
z 3-ma jodłami, przes lekarzy 
wypróbowane i polecane przeciw 
kaszlowi, chrypce, kstarowi i 


notar. legal. świadectw 
udowadnia, że są bardzo 


Pakiety pe 30 i 40 hał. 
do nabycia we wszystkich apte- 
kach i drogueryach i lepszych 
handlach towarów kolonialnych. E 


Leonarda Soleckiego, 


we Lwowie, ml. Batorego 2 
poleca wyborne mieszanki kaw codziennie 
12 


1 kg. Melange nr. I zł. 2'80 
nr. 2 „ 240 
nr. 3 „ = 
NI. 4 » 1I'60 
Wszystkie powyższe mieszanki kary «y 
brane są z usjzal chetniejszych gatunków i 
odznaczają się sMakomiityma Sma- 
kiem i zapachem, oraz wyd:tnością, 
przez co zalecają się jako majłepuzel 

użyciu. 


lk apitałówv. 


a potem z gracyą prosi o „solda* na „macche- 
roni* lub na pomarańczę dla maleńkiej siostry. 

Mimo prawdziwej czy udawanej nędzy, ni- 
komu w Neapolu nie zbywa na fantazyi i złotym 


Li 


T 


Zalecona przez Towarzystwo 


sioło p. Kulików. 120 E 
EN apo | lektrycz a właściciele fabryki wód mineralnych. 
i {í 

Słabość męską palar nia 


Colosseu 


wienia, © 4 popat. i 


y |=: 
w Pasażu | 


> 


we Zwowie. 


lekarskie krakowskie 


szozawa aikaliozao-sedewa, zawierająca ozęści składowe chemlozne, jak 


wyrobu naszego, pod kontrolą Komisy! przemysłowe] Towarzy- 
stwa lekarskiego. Używaną bywa w zgadze, kurcząch i p044- 
wlekłych katarach żołądka, z dobrym skutkiem. 

Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach , skład dia Lwowa 
mmg F w aptece J. Wawiórskiego. 


K. Rząca.i Chmurski w Krakowie| 


i i IG nowy program., 
Codziennie przedstawienia © S=mej. 


W niedzielę £ święta dwa przedsta- 


roiłą się od arystokracyi i bogatych cudzoziem- 
ców. Po zaborze włoskim i zdefronizowaniu króla 
Franciszka II stosunki się zmieniły. Neapol stał 
się miastem prowincyonalnem, a podatki nowe w 
ciągu ubiegłych 46 lat wzrosły 20-krotnie. 
Barboni (dom  hiszpańsko - andegaweński) 


4 


Kiermati20% 


o & wieczorem. 


akcyjny Bank Hipoteczny 


w Słanisławowie, 
« Poedwołoczyskach, 
w NWowosielicy. 


WYMIANY 


Bezpłatne przeglądanie numerów 


losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


U bezpieczanie losów 
przed stratą z powodu wylosowania. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 


bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


IE OZE KRZ SORO W IO W E 


(safe Deposits). 


depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie 


a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 


Wydąwęa i odiowiedziaiay redaktor Plażon Kostecki. 


W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


dla szybkiesc uleczenia KATARU, > 
GRYPY, IRESCTACY! PIETSIOWYCH, 
CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


! Ko 


Proszek spożywczy 


(sprzedawany od r. 1857). 


Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


> mz > a wawa 


objęli koronę w Neapolu w r. 1751. Mianowicie 
infant Ferdynand po zrzeczeniu się tronu przez 
swego ojca, Filipa d’ Anjou (późniejszego króla 
Hiszpanii) został jako Ferdynand IV królem 
Neapolu i jako Ferdynand III królem Sycylii. W 
r. 1801 przybrał tytuł księcia Parmy, Piaczency, 
Guastalli i następcy tronu w. ks. Teskanii. Kró- 
lem obojga Sycylij został w r. 1816. Po nim 
wstąpił na tron Franciszek II (ur. 1836 zm. 1894), 
ożeniony z bawarską ks. Maryą z Wittelsbachów. 
Gdy Wiktor Emanuel, król Sardynii, proklamo- 
wał się w r. 1860 „królem włoskim“, Franci- 
szek został pozbawiony władzy, przeciw czemu 
wniósł energiczny protest, a iakże przeciw przy- 
właszczaniu sobie przez W. Emanuela tytułu kró- 
la Włoch. Pretendentem i następcą tronu nieapo- 
litańskiego jest teraz wnuk króla Ferdynanda, 
Ferdynand-Pius, ks. Kalabryi (ur. 1869), który 
ma syna Rogera (Ruggiero) i 3 córki. Siostra 
jego, Marya-Krystyna jest małżonką arcyksięcia 
austryackiego, Piotra Ferdynanda. 


(C. d. n.) 


Rz) 


P WIEOMYLNY SRODEK  * 


w PARYŻU — 81, rue de Soine. 845 


W Krakowie w aptekach Pp.: W. Radyka, Wiszniewskiego i Mikuekiego. 
We Lwowie w aptekach: Pp. Wewiórskiegmo, Ruckera i Sklepińskiegu. 


ÖLis? ia 


Dyetetyczny środek przyczyniający się £9 dobrego trawienia. 


Do nabycia we wielu aptakach i drogi 


(ena małego pudełka K, 156 

Każde pudełke musi mieć pieszęó „d:. GÖL»: i zaopatrzona registrew. marką 
echrenną — dalej etykieta mofm podpisem „dr. les. Gólłs*. 
mngą być niedostrzeżene, dlatego proszę żądać przy knpnie wyraźnie: „Dr. § 
Gólisa proszek spożywczy" ; 


ch Austro-Wẹgiersk. monarchii: 
wiago K, 2732, 
Naśladewnictwa f | 


Wyłączni producenci (od r. 1868) * 


|| Dr, Józefa Gólisa Następcy 


Wien, I, Stephansplatz 6 (Zwettlhof). 
Wysyłka hurtewna i drobiazgowa. 


Ekspozytnury: 


bezpiecznie 


